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Przedpłata na Dziennik Polski wynosi.
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dawcy i t  droinistratorowie przy zielonych stoli 
haeh ułożyli. O ciemnotę mat. rozb.jają s;ę naj­
piękniejsze pomysły. Jedaem  słowom, c i e m n o  
t a  j e s t  i, wą  c h a r a k t e r y s t y k ą  o d r ę ­
b n o ś c i  n a s z y c h  s t o s u n k ó w ,  H órą aż do 
przesytu lobią podnosić wszyscy konserwatyści ś 
konserwatoiowie uęuzy kr#g ,wej.

Na nic »?ę n,ft przydadzą reformy ad.iu.ni 
stracyjno-poiity- zne, na nic najlepsze rozporzą­
dzenia i ust*wy, mające na celn podniesieni j  
dobrolyta — bo w przeprowadzeniu natrafiają 
n8 nieprzezwyciężone trudności, tfcwiące nia 
^d*ie ind*, ej, jafe tylko w b ra ta  nzjelementar-
  ’ -     * i  Z  — S> . I a . *- r a Z  rr—m nr k TY W S ł. 1 r m  f ,r_Bielszej !nt»l., en jś, niedostat&a n^jpierwut 
niejszego usposobienia do roz ro,u umysłowego, 
któryby usdoinuł Indność do poznawania, co

P i •e n u m e ra to ro w ie  rLziennika Polskiego” 
mogą jeszcze aż do końca stycznia nabywać za 
]iuśrednictł\ cm Administracji D zie je  p o w sz e c h n e  
S z io s s e rn  w z2 tomach po cenie dla nich zni­
żonej za 3 0  złr. zamiast ceny księgarskiej 55 złr.

Lwów 2 0 . grudnia.
SPn* agitacja, Hór& przed dw o»a laty  % 

korsekw entrą za należy* ością rozpoczęto z p e­
wnej strony przeciwka szkołom, długo nie wznie­
cała odpiiu  «• kraju — odpo>u w takłej mierze, 
jałriby powinien obudzić 8fę w każdym k r.ju  cy­
wilizowanym. Swob dnie tedy deklcmowino w 
większych i mniejszych kołach o szkodliwości 
poino8rRni& poziomu wykształcenia w narodzie,
0 biperpr^dukcji i  nteligeucji, o u ebezp c czeń- 
stwach ry tw  arz&nia prohtariatu  oświeconego. 
Hasła te będące dawni r  odosobaionemi, i wy- 
głaszanemi tylko przez pojcdyńcze osoby, znala­
zły liczniejszy zastęp zwolenników dopiero, gdy 
się stały ponJe k ą i programem jednej frakcji sej­
mowej, która nio zawahała się, głosić ,a  i pro­
pagować przez najznakomitszych moweów swoich, 
n nawet przez matudory, stojące n sfero naszej 
najwyżnzej instytucji nuuiowe; — ac„domjl n- 
miejętuości. Prąd ton f«talny znajdywał poparcia 
w dążeniach niektórych wsteczników, co dz' 1 
stoją blizko rządu włedrńsiriego, fcalicZiją się do 
jego popieraczy, i tcnaeaćjami swern' dyskre­
dytują całą partję tak zwaną autonomiczną.

S lłs d  tereżuiejszy Lejmu naszego jest tego 
rodzaju, 2e radykalne sprzeciwianie się owym 
dążnościoFo nie ma nadziei należytego poparcia. 
Sytuacja w reprezentacji krajowej jest taką po 
prostu, źo podobuie jak  słynna rezolucja z roku 
1868 — będąca prograuem  Kraju, — byłaby 
narażoną ns Gdrzucenie, t ik  też wszelkie wnio­
ski. strnowczo przeciwne zapatrywaniom Hejów
1 Smjskii-h, spotkałyby s.ę z szorstką odmową, 
kompromitującą esłośc reprcz^rtacji krajowej, i 
s imą BpWwę, kiórą zaliczamy do rzędu najbar­
dziej dojmujących, nsjuaglejszych i najświętszych 
w u .s ie m  położt aiu.

D piero osUtni spis ludności, i szczegóły 
jego, dotyczą .e umiejętności czytan.a • pisau.e, 
otworzyły oczy wielu ludziom ,  którzy n i e  w i e ­
r z y l i  d o t ą d ,  a b y  b y ł o  t a k  ż le ,  j& k  
j f lb t  r z e c z y w i ś c i e ,  i, szczupłą garstkę pe­
symistów, ostrzegających p zed smutną przyszło­
ścią lub nawołujących do większej gorliwości na 
polu oświaty ludowej, posądzali o przsS&dę, o 
urojenie. Straszna cyfr* ^800.000 Ininośm k ra ­
jowej niouorejącej cuytbć am pisać, stanęła 
jak  m i e c z  p ł o m i e n n y  n a d  e a ł o m  s p o ł e -  
c i e t i s  t w e m .

Tłusaaezy ona wszystkie nasze biedy i nie- 
powodzenid. W niej to jedyny i w yłączly po-

jest dla niej pożyteczne i potrzebna, a co szso 
dliwe i potępienia godne.

Po co daietw szukać dowodów na to tw ier­
dzeń e. Popatrzm y na różnica, jak ie  zachodzą 
po;a ędzy osadami ńi szych włościan z hoiunjami 
szwubs iemi. Wszak w jednakich warunkach 
administracyjnych, sądowych i ekonomicznych 
pozostają jedne i drugie. Jedno słońce świeci 
nad niemi, jedne wichry półm cue wymraźają 
plon na roii chłopa polskiego i kolonisty niesrie- 
ekrego, jedLe powodzie zabierają t »  owoce ich 
pracy'—Jeden m spektor podatkowy, jeden egze­
kutor, jeaen woźny sądowy, joden GeLUbieobe- 
n e s ia n g sa u t guspodai uje w chacie M >zura, Bu 
siua i Niemca gal -y  a. .wg., a  jednak jaka 
olbrzymia różnica w bycie chłopa naszego, 4 
chłopa, nizyw inngo sz.rabem! Począwszy od do­
mu mreszŁllnego, a as oń zywszy ns sposob a 
pielęgnowania chadooy, uprawy roii, i zajmy ssa­
nia się ubocznym przemysłem domowym, kolo­
nista z W eiosenoesgi ino CMenhinaan o cała 
niobo lepiej stoi i żyje, niż jego bezpośredni są ­
siad tuż o miedzę bydlący—włościanin z Dubro- 
stan lub Porzycza.

Całym se ire tem  tej różnicy — szkoła ludo­
wa. Nie m atf Dowiem koloujs szwabziiie,, k,óra- 
by nie miał* szaoły i stosunkowo dobrze p łatne­
go nauQzyc<cla A ma go w skaiuk własnego 
stajani*, bez żadnego przymusu. Obok troski o 
„kirchę1* i pastora, szkoła jest p erwszym przed­
miotem pieczołowitości wminy szirabskie,, i t .ie -  
ba juź prawdziwego wyją.ku, istnego vyrzat»;a 
w gronie jej, by miał syna lub cór&ę nie u a .e -  
jącą czytać i p oać.

W iaJom zaś, id -ko lon  ja  m am iąc le  a  n'£Ś
są zwykle małe. Rzadko się zdarzy wieś niem ie­
cka, licząca więcej niż sto nnmerów. Wodłag 
wyobrażeń, nałogowo U n s i  graSŁjących, osada 
tz,ka, zaludniona chłop im poisaim luo ruskim , 
jest absolutnie meadolną dc uiunaowania, a teia 
baidziej do utrzym aa.a szkoły. Szwabom z&ś 
przychodzi to jzkoś z łatwością — bez żaun .j 
namowy, bez obcego wpływania i nawoływausa, 
bez egzekucji i trapieuia władz folj«łaiii w y ­
kazów niedbałsj frekwencji uizaiów.

My zaś patrzymy bez zgrozy, z n tjw ;ększą 
ohoję.noscią na to, za wsie ładu j, liczą ie po 2 JO 
i 3 0 J osady od wieków wegetują bez t t .A y

shetku, bez n macalnego gdziekolwiek rezultatu? 
Csyż n» widok tak  smutny — prostą zdroźno- 
ścią nie są glosy pewnych pstudo-reformatorów 
na^zyfh, co utyskują jeszcze nad nstawniczym 
przymusem J  \  P ^ m u s u  szkoluegc, ttóregohy 
3eim gaHcyj^ki nigdy nie był uchwalił, g iy b y  
jo ńie wiązały były owe przeklinane ram y pra­
wodawstwa w iedeńskiego?

Z -.prawdę— jeżeli jest wowa u nas o rafor- 
rwacb, to najpierw azą— najjaskrawiej po trzetną 
jest jedna L f  . m a : zakładanie i pumnoźania
szkół ludowych .

Słyszymy, że kilkunastu ludzi w mieście 
nassoiń krząta s ę  obecni8 około zawiązania to- 
w?.rsyitwa poi'tycznego, aby jako tako lepiej po­
kierować najbliższą t dalszą przyszłością kraju. 
Ist, to zalecamy i kładziemy nu serce zajęcie się 
tą  reformą. Nawiązać n» nowo nić wysnutą na 
obi hodsie stuletniej rocznicy rozoioru Polski, i 
osnuć nią coraz szerze koła—niechaj będzie w y­
bitnym i naczelnym punktem progri mu ich dzia­
łania, inaczej wszystko będzie dsremuem.

Krosno, Lisko, Mieląc. Myślenice, Przemyślany, 
Kewa, SkuUt, Sokal, larnobrzeg , W ielicsku i 
Zbaraż. Do 100 złr. nie dochouzi zaległość w 
uowiatacb: Nadwórna (85), Niskc (11), Nowy 
Targ (10), Rohatyn (20), fiopezyca (30), Sta^e- 
miartto (50), Tarnów (40), Zydaezów (42), Zy^icC 
(4u). Powyżej lOOu złr., tj. n8,więcej winny d o ­
tąd powiaty: Bochais (5129), C eazanów (2140), 
Gorlice (2830), Jarosław (1307), Jawoiów (1443), 
Kolbuszowa (1J 30j, LiiaaLowa (1117). Lwów 
(1707), Mościska (3196j Pr/,emyśi (5026y.- Rud 
-i (3878), Sanok (3287)

Zal& głośtt n a  fundusz kraje w / .

Lwowski korespondent Czasu p .u ze : Przed­
łożone przez urzędy podatkowe w yaazy zaległo­
ści dodatków na potrzejy krajowe za dragi
kwartał 1881 wystawiają niektórym powiatom
niepochlebna świadectwo fiaau&owa. Przytoczę
tylko powiaty, w atóryob zaingłośe za la ts  u- 
biegłe przewyższa 10.000 złr. 1 tak  winien jest 
powiat Jarosław 15.019 sir. 12 cut. za la ta  u 
biegłe, a nadto 19.978 złr. S0 ent. z*, rok bie- 
bieżąey, Kraków 15.362 złr. 75 cct. za lata u- 
biegło, a 27.937 złr. 91 cnt. ze rok bieżący ; 

’Lwów 52.427 złr. 23 cnt. za ls ta  ubiegłe, a 
44.474 zir. 43 :n t. za ros. bieżący ; Mościska 
12.889 zł -. 10 cut. za lala aoiegłe, a 11 817 złr. 
51 cnt. zz rok L iż ą c y ; Przemyśl 18.444 złr. za 
ła ta ' ubiegłe, m 18.788 zir. 4 cent. za rok uia- 
ź ą c y ; Nowy Są 16 977 złr. 94 cni. a  latjr 
cbug łe, a 4.721 złr. 62 ęnt. na . ro& bieżący

ubiegłe,

Rozruchy w Krywoszy.

Świeżo donosi nam korespondent z pod Oświę-

Tarnopol 12.287 złr. 89 cnt. za la ta  _  
16.989 złr. 31 cut. za lok  b ieżący ; W ieLczka 
18.703 zir. 52 cnt. z» lat* ubiegłe, a 13.901 sł. 
64 |n t .  za :o r  bieżący; Złoczów 13,425 złr. 83 
ent. za 'j»i.a nbng łs, a  1.9 LI złr. 1 cnt., za. ro k
b»2^  ij. L 'ozba poWlaldw, w których i « sgłuaó
za rok bieżący n:e przewyższa 10.000 złr., jest 
jeszcze znaczniejszą.

Pomyślny wynik tegorocznych zbiofow w pij - 
nie niezawodnie na zmuiejszsuie się należytości 
ząiegająiych. Donosiłem już, że w p8żdz.arniku 
wpłynęła do kas rządowych z dodataów krmjo- 
wyeu aw ofi półmilionowa, t. j. fenomenalnie wy- 
soaa w poió ffajaiu z k w o u a i  wynassnom i za 
poprzednie uiii*:ią e. Korzystny wyuii: zbiorów 
tegorocznych n«jiepiaj odbiia się w spłac ę z e ­
szłorocznej bezpiocontowej .ożyczki nu zasiewy. 
Z »ońuem września r. b. zaiegi-ść ł  tej p ó la i- 

|ixonowoj p iy  .io.i wynosiła 8o.603 złr. 77 cut., 
jw  październiku i iistopadz.e spłaciły gm m y 
41.019 złr. 19 untn 1. grnuaia b.c m - ,  j a w  ilustrację dbałosei o b y w a s e l s t i e j ' i ł * ' ? ? " *  

czuwania władz, że w tamiej ozolicy dwie g m i - ^  39.584 alr. 58 cnt.
ny M^nowiie i W ło siam i, m sjącj raiom  o.auło, dod*c,  że sp a * ej g o z y -« j jubyw asii, 
2500 dusz, położono przy gościńca murowaaym j |b e *  uiycn. środków przymaso <ycb. D o:ąd Wy- 
w pobliżu koleji -  dotąa szkOi me mają T a - ld il#I a r« jwir f  te f  8 W 8* 08*  p o ło żen i, 
k i c h  p r z y k ł a d ó w  t y s i ą c e ,  g d z i e  t y l . iża u J «pLdow*c rygo.-u egzeku-
k o  t k n ą ć ,  g d z i e  t y l k o  s i m o b r ó c i ć  ^ -y jn ^d . Am jednemu włościaninowi me sprze-
Uzyż dziwota że w takie* o b lic z a n ia c h , J s d a > ae dIlł Joda8^  6 4rna# a a iJ e&tłdj knry
osznot, .iakwia.z i n-conoU wyzyskuje chłopa 114 z»8poa.ojeaie preteusyj iuadaszu krajowego.
hiaśwmdomośc i nieporadność, która w przysło-j Pożyczka na zasiewy rozdana była między 
wie wenoazi, i z powoda której spisują się f» 'gm iny 55 pow.utów. Czternaście powinłów już 
scy-uły  po różnycn mstancjacn autonomicznych i w całości zwróciło dłng fanduszowi krajow em u, 
cesarskich. Czyż podobna, by w tazich st suu zaiegusć istnie,e zatem dotąd w 41 powiatacb. 
kaen lud był przydtępuy do kjrzyeotuia z pisę- 'O to spis powiatów pun*tu*inych, które dług j Q£ 
mak populern/ch, nad których wydawnictwem całkowicie uiściły: Buozacz, Dobromii, Drohobyez,

Raguzań^ki kores ondeat pismi Manchester 
Guardian udał się w tych dniach do obozu ro­
koszan k ry t  ossnńskich dla sprawdzenia, czy też 
istotnie, jak uiesiórzy głoszą, są to tylko rabu­
sie. Trzy pow iaty : Krywoszy, 1 bli i Gr*hovac, 
podniosły rokosz przeciw zsp owad en.t powm- 
i oścl wojskowej. Korespondent ru«zył z R issno 
ho Morinje, zkąd nastęonie udał się dc Ubli 
Rokoszdnie schwycili go, sądząc, że jest szpie 
giem austrjackim, lub to£ wys Runikiem, który 
zamierza ich przywódzców przewup;ć i do odstą­
pienia sprawy rokoszan eti-m  ć. Jakże się zdzi­
wili, dowiedziawszy się, ż9 gość ich jest A ngli­
kiem, który przybywa dla wyświeceni, prawdy. 
A kiedy jeszcze korespondent im powiedriaf, że 

prawdziwym stanie rzeesy objaśni Angiję, S .ąl 
s!ę nadzwyczaj ugrzeeznfonymi i p y ta li, czyli 
„ b o h a t e r  G l a d s t o n e 11 nie wsiąłby Dh w 
obronę, a królowa Anglji nie przyięłaby ich p od­
daństwo. Dalej zapytywali, czyli austrjackie woj 
ska już rychło przeciw nim wyruszą i powie­
dzieli że pragną, aby to nastąpiło jak  najprędzej. 
Zdaniem korespondenta przygotowują rokoszanie' 
rozpaczliwą obronę. Siły ich wynoszą 700 ludzi, 
z których 160 przj pads na powiat Ubli dwa 
razy ty le na Krywosz^ u 80 z Ledenic. Uzbro­
jeni w dos zonał a karabiny „H m ri M«rtinr‘ i re ­
wolwery. L ip is  amunicji bzrdzo bogaty Zresztą 
otrzymują iiczae zasiłki z Harc-ogowiny i Czar­
nogóry, gdzie w .elką zjednali sobłe sympatję; o 
zamknięcia g isnicy  z taj strony dla niekorzy­
stnego tareuu nia można nawet myśleć.

Mniema aie, jakoby rokoszan o m.ai; 6 dział 
jest mylne, natomiast uważa korespondent za
i. jo*  p r a m e  jł » ną, Ze njnronjrowJhcki d  n  J i i c j
„bandy iosDójniczej‘ , Stojau Kovac.«T'c^, z'eałym 
swym oddziałem, wynoszącym 300 ludzi, na 
odgłos pierwsz9go strzału prrybęazie. Dotych­
czas jest ty .k i trzech czy jzterecb Czarno* 
górców w o boi e Erywoszan. Książę Niki­
ta zezwolił, ażeby żony i dzieei pow stają­
cych Bokobezów schroniły się do Nikaicsu 
Powstańcy korzystali z tego pozwolenia. Krywo 
scanio postanowili walczyć do upadłego, w o- 
bronie swych aawnycb swobód, a gayby usiło­
wania ich uie odniosły ty k  pożądanego skuU u, 
spalą swe siedzioy, opuszczą ziemię i przeniosą 
się zupełnie do Nifcs czu, gdzie z tjm ą domy 
opuszczone przez Turitów, K tresponieut zsprze- 
c r i  wiadomości o zburzeuiu szkół. Tylko jedną 
i to już od dwóch le t próżną szkołę w Uaivine 
zniesiono, ażeby jej wojska nie mogły Ob­
sadzić.

a walczyć będą pod sztandarem  czarnogórskim ; 
który przedstawia biały krzyż n; czerń one m 
polu

W drugim liście, datowanym zTJbif, opisuje 
korespondent obóz Stajana Kovacewicza. Z naj­
duje go nadzwyczaj dobrze oszańcowt nym, a po­
łażenie jego doskonałe.

Krywoszrnie zgóHftilf&y siu wreszcieóyastraż 
pograniczną, ale obrony srajowej i austrjackiej 
komendy nie zniosą ź id n r miarą Tym zaseu  
oczekują dalszycb wypadków. Stanowisko Austr i 
pogorszyło się w skutek rekrutacji w Bośuji i 
Hercegowinie. W szystko obuma się przeciw za­
prowadzeniu rekrutacji, a zarówno Turcy jak i 
chrześcianie gotowi są powstać dla zrzucenia 
ja iźm r, J jrauov ici oświadczył niedawno, źu sy ­
tuacja jest bardzo tru d n a , a pogorszą ją  jeszese 
związek Krywoezsn z malkontentem! hercugo- 
wiń 'kimi. Zdaniem korespondent!, mogłoby to 
istotnie okazać się ptawdsiweai, jeśliby rząd au- 
strjacki nie jiofuął ustawy o ob&wiązkaeL sir?.by 
wojskowej.

Spr& w y z a g r a n ic z n e

P e ie ro b u rg  17. grudniu. Skono atow-nem  
tostało nsreszcke, że sprawca zamacha n i  Czere- 
wiua nazywa się istotnie Sankjw ik i, locz nie 
Dył, jak utizymywano p i  pociątkn, obywatelem 
ziemsiwa, a tylko zwykłym mieszczaninem z 
Brześcia Litewskiego, — Półutzędowe dzienniki 
zaprzeczają zeznaniu psalmisty, E m ełjano\..,, ja ­
koby w chwili zamachu z dnia 13. marca nie 
było n r p h ru  policji; owsKea^ był*, jak  tugo do­
wodzi fakt, że pom jcntk komisarza, Maksimów, 
wraz z naczelnikiem rewiru G ał*ktinovym , od- 
n ed i byli ciężkie, dwaj zaa inni raczeluicy re­
wiru i jeden tajny ajent, lekkie rany.

Z D,-*g*li i Co^kwicy wyrugowano żan- 
durmerję. Zapewnia ró«*n!eż borespoudeut, że 
Krywoszasie nic z b indą K oncew iusa nie ma 
ją  wspólnego, a w wyprawie rabusiów na 
Casteiuonwo tylko dwóch K -ywosnan brało 
udział. Skupczyti8 zeorsua w Dragali złożyła 
uroczystą Przysięgę, że i  ę nigdy nie dopuszczą 
r, b jnku, :y.ko owycb dawnycb prayw.lejów 
chcą btonić. Taż esma skupozyna postanowiła 
schwytać tyoń dwóch Krya oszan, którzy w ra ­
bunkach biali udział i uwięzić ieh. Na wypadek 
wojny *a mianowała już skupozynu W o j e w o d ę ,

Notcojt, Wremia donosi o rozpoczęciu d. 15. 
bm. w wojennym sądzie petersburskim, przy 
drzwiach zrm kniętych, poocesn przeciw oficerowi 
oddziału telegraficznego, Sienkiewiczowi, oskar­
żonemu o nadużycie władzy. Pomimo, iż prooes 
toczy się przed sądem wojenaym, nie me on nic 
wupólnego z rzeczami rawoluoyjnemi. — Tenże 
mm dzienaik donosi, iż jenerał Skooelew pc od* 
bytej andjencji u ja ra ,  wyjeobał na czas d łu ż­
szy ze granicę.

Freucit. W*est. ogłttaia *» utnieuia K» r  da 
Urus-jwa t  ursędn głównego naczem ica II. od­
działu władnej caiskiej kancelsrji (redakcji praw 
i ukazów), z pozoetawienient go w godności w y­
działu pr»woufw^sego rady państwowej. — W e­
dług horiadteu, główpy zarząd i  ojskowej smżby 
zdrowia zostan:e wk*ótce zi inięty — Pierw sze 
posiedzenie komUji pod pruzyaencją sekretarza 
stanu, Kjchauowu, odbędzie się dopiero za trzy 
tygodnie, po opracowaniu programu. — Poriadok 
podaje n istępo jąie  szczegóły o kon tecie cen­
tralnym  w bwostji żydowskie'; prezesem kom i­
tetu ma być zastępca ministra sorrw  wewnę­
trznych, Gotowcrw, a członkami: w icedyrektor 
wyznań Bestinż^w-Blamin, teiny radca Grygorjew 
i profesor aLiwersyietu Aadrejewsk.j. Obecnie 
komisja zajęta jesi pracami przygotowawczemi; 
rozesłała onr zr pytania w kwestji żydowskiej do 
wszystkich 16 komitetów lokelnyeh, a w styczniu 
y. s. rozpoczną się narady ze współudziałem g u ­
bernatorów rządowych i ekspertów , wz ęWol, z 
pon iędry społeczeństwa.

Wbdkag Wiedomosti moskiewskich mini­
ster dróg i wodnych komunikacy; udzielił kon­
cesję na budowę trzech oowych kolei żela inych. 
Wiadomość ta zapewni jest w z s ią tk n  z depe- 
Lzą telegraficzną, jaką  znajdujemy w Dniewniku 
warszawskim: „ Postanowioną została budowa na­
stępujących uow yih dróg żelaznjel t 1. Z Eku- 
tieryuhurga (ua zzehodnim stoku gór uralskich), 
dc Tiumenł (ua wscuoduim stoku ty o h tt, w Sy-

P E Z  Y  J  A . C I E L E

, w ich charakterze, i w końcu właściwości na 
'tu ry  ich zg»dz’ły się ze sobą, tak jak  się z j a

N O V )  E L A
przełożona z A . Klellanaa.

N ikt pojąć mc asógi zkąd brał pieniądze , 
ale najbardziej przecież dziwił się temu lekko* 
myślnemu i rozpustnemu życ u Alfonsa jego da­
wny przyjadei i towarzysz Karol. Od czasu jak  
rozwiązali spółuę, najlepsi klienci i ntilepszeeto- 
suuki z czasem uostaiy się w ręce Karola. Nie 
dla teg ) wpmwuzie, aby on w jaki bądź sposób 
stawał tamtemu w drodze — przeciwnie; — po- 
azłi to po prostu stąd, że Ka oi był aaleuo 
zdolniejsi yM o. Alf-na*. Odkąd Aifons zzczął 
prabowac na własną rękę, każdy, kto tylko śle­
dził go bhżej, mógł poznrć, że człowiek ten po- 
Ł iŁ  swej nkładn-ości i sympatycznego pozoru, 
nie był wesle stw rzony na h>, aby stać n i
eteie samoistnej instytucji. A był ktoś taki, co
go śledził dokładnie. Ksroi p rtrzył na każdy 
k io l je g o ; strzegł każdego jego błędu, każdego 
marnotrawstwa, keżdej atraty — w ied Ja ł wszy- 
a.ao aż do najwonniejszych szczegółów, ji dziwił 
■ię, ł t Alfons mógł wytrzymać tak  długo. Obaj 
wyrośli prawie razem. Ich m atki były w dalekiem 
z * ś pokrewieństwie, a ponieważ mieszkały 
r u  na  jednej “ licy —  co w mieście taKiem
jak Paryż, również ni< mało u a  znaczenia w
nosankach wzajemnych _  chodzili obaj do je­
dnej Bzkcły.

Odtąd przez cały esaa młodości byli nieroz- 
dsięlnymt towarzyszami Wzajemna względność
I t M  różnice, jakie poftfątk»wo anułazłj

dz«ją o v e  okrągłe przecięcia w obrazkach, j a d  
składaliśm y w dzieciństwie. I  w istocie panował 
pomiędzy mmi ten piękny stosunek przyjaź ń , 
jaki .zadko kiedy można widzieć u iudz- mło­
dych: me uważali oni bowiem prz/jaźn ; jako ja ­
kieś zobowiązanie jedueg), źe b g jz u  wszystko 
znosić od przyjaciela, o#sz«u obaj ubiegali się 
o to, aby oyć wzajemnie wzglęinym . dla błęuów 
swoich.

I jeżeli Alfjns w stosunkach swoich z K a­
rolem był do wysokiego stopnia względnym, z 
pewnością nie czuł tego, a gdyby by kto zwró­
cił na to jego uwrfgę, Alfons z pewnością b y b y  
mu się rozśmiał w oczy za ten przesadny kom- 
piiment.

Bo tak  jak  c iła  to życie zdawało mu s ę 
łatwem i prostem , tak  sim o z pewnością ma 
przeszło m a nigdy przez myśl zaiaw&ć sobie 
wobec swego przyjaciela jakikolw iek przymus.

Ze Ksroi był jago  najlepszym przyjacielem, 
tego był tak  pewny, jak był pewny tego, żessm  
jest najlepszym danserem, jeźdźcom i najlepszym 
myśliwym, jau  byl pewny tego, że ten św iat cały 
wybornie jest urządzony.

Alfons byl zepsutem dziecki n  losu. Wszy­
stko zdobywał bez najmniejszego wytężenia i 
starania, życie to przystawało aoń tak  jak  ubiór 
elegancki, a całe jego zachow uńe było tak  mi­
tem, że świat nawet nie myślał o tern, uby za­
zdrościć mu izczijścia.

Zresztą był on tak  piękny, wyni„gty j zgra­
bny, miał czarne, bujne kędziory i wielkie, pełne 
sklrchetnośei oko; płeć jego była św ięta i g ład­
ka, a  gdy się śmiał, pokazy wał rząd biały , b jak

peiły zębów. Wiedział, że j ts l  piękny, ale cały 
św iat p ie ś ń  go od dzieciństw a, jego próżność 
więc przybrała pozór wesułjści i doDroci naw t 
takiej, że w istocie uiazió nikogo nie mogła. 
Miał on nader wielkie wyobrażenie o swy m przy- 
jaciełu; cztsem  bawił się wraz z innymi d rażń ąc  
go kle znał wybornie każde skrzywieni j.i«- 
rolk t poznaw ń n tyciimiast, kiedy żart «ył po ­
sunięty za daleko. Wteay zmieniał ton mowy i 
wpadał w t-n  naturalny swój ton żartobliwy i 
przyjrow adzał poważnego i nieco uuzDyt cięż­
k ie , o przyjaciela do głośnego śmiechu.

Karol od czasu lat swoich chłopięcych n ie­
zmiernie p idńwiał Alfonsa. Sam był mały i m t- 
pozorny, milczący i nieśmiały. Swritna przymio­
ty r-zyjaoiela i na niego rozsir Tały część bla- 
sku s nadały życiu jego równiei pewien pozor 
bułbsźcty.

Małz.a jego maw.ała u ie /au . „Ta nrzyjaźń 
pomiędry tymi dwoiła cnłopakami je i istaem  
szczęściem dla msgc L ola; inaczej z paw n;ścią 
stałby się meiancbolikiem*.

Jeżeli Alfonsa przy każdej sposobności prze­
noszono nad innych, Karol cieszył się z togc ; 
był dumny * 8WeS.° P rzy j» « aU . Robił on za 
niego szkolne zadania, podpowiaduł mu przy e- 
gzam nie, przemawiał za mm wobec nanjzy- 
eielś, bił się za niego z wapółuczniami. W ak a­
demii handlowe^ działo s if  tak  samo. Karol 
pracował za Alfonsa, a Alfons płacił mu za to 
swoim niewyczerpanym humorem.

Kiedy obaj otrzymali posadę w jedr /m  i 
tym szmym banku, wkrótce pryncjrpal newnego 
dnia rm k i do K arola: „Od pierwszego m aja 
podwyższę p*hską gażę".

— Dz fku ję  panu, rzekł Karo', w  imięgiu 
awojetw i w imieniu mego ^uyiaciAte,

- Gaża p. Alfonsa pozostanie takn, jak  da­
wniej, odrzekł szef biura pisząc dalej.

Tego poranku Karol nie zapomniał nigdy. 
Zdarzyło się to po r . i  pierwszy, że ktoś przeniósł 
go nad Alfonsa. A była tego powodea jego 
zdolność fachowa, dc czego, lako człowiek młody, 
raiw ięsej przykładał wagi, a oiszczególnienie 
która go 8pot£.ało, usłyszał z ust naczolnika do­
mu bansowegc — od znakomitego finansisty.

To co czuł, było dian uczuciem tak  obcem, 
że uwużsł je  jekc niesprawiedliwość i krzyw dę
wzglęaem swego przyjaciela-

Nie powiedział o całym wypauku Alfonsowi 
uni słowa, a natomiast zaproponował mn, aby się 
starać o dwie opróżnione posady w Cródit 
Lyonnaig.

Aifons zgodził się natychmiast. Lubisł od­
mianę, a nowe, wspaniałe lokaluości na Boule* 
vsrd podobały mu się stokroć więcej, jak ciemny 
kantor na Kae Beigćre. W maju przenieśli się 
do C ić iit Lyonnaib, ale gdy przyszli pożegnać 
się z aawnym naczelnikiem, a Alfons, jat: zwy- 
Je, w yszeił p ierussy . rsekł stary bankier do 

K aroia: Sen lym entąl zm nie przystoi bankie­
rowi".

Odtąd w Karolu zaszła zmiana. Pracował 
n etyiko tak  pilm e i sumiennie j tk  dawniej, ale 
rozwinął taką  energ^ i stał ię  tan  dzielnym 
praeownizieiii^ że wkróter powszechną na niegc 
zwrócono uwagę, b e  zdolniościami p rserask ł 
swego przyjaciela oka. an  u ę  wkrótce; aie ka­
żdym razem , gdy go świeże spotkało odszeae- 
goioienie, tyle razy musiał staezić z sobą walkę 
wewnętrzną. Każde wyszczególnienie prowadziło 
xz sobą lekkie wyrznty sumienie, a prsecież 
K *r.l u u to w ił dziel bez wytchnienia.

Pawnogc dnia Alfons rzekł do niego, jak 
zwykle żartobliwi! i otwarcie i „W istocie dzielny 
z ciebie chłopak, Lolku I Przepędzasz w awansie 
i młodych i sfaryeb, uie mówiąc już nic o mnie. 
Jestem  prawdziwie dumny z ciebie".

Karola tw arz spłonęłk rumieńcem. Jem u się 
zdawało, że Alfom zagniewany być winien na 
tego, który go tak  zostawił ua boku, a teraz 
8i\8zy, iż przyjaciel jego nieiylko oddaje mu 
pierwszeństwo ale nawet dumny jeBt z niego. 
Z czasem uspokofl się jeans v  a jego praca, co.aa 
więheae zyskiwuła uznanie.

Al# jeżeli istotnie był zdolnleis^y, skądże 
więc w życiu, w towarzyskich atocuniach. nikt 
na niego nie zważał, podezas gajr Alfons by* 
ulubieńcem wszystkie!. 1 Nawet w vn  czegóimn- 
i it owe i oowo iy uznania, jak ie  otrzymywał, 
przyznawano m a w sposób suchy i niejako nraę« 
«1o m  podcais gdy cały ^wiat, zacząwszy od 
dyiektorb, aż ao poslińca, miał dla Alfonsa 
zawsze przyjazne złowo, lub miłe pozdro* 
wionie.

We wszystkich kantorach i oddziałach ban­
ku, czyniono rozmaite intrygi, aby tylke zdo- 
b -ć  dl* siebie Alfonsa, bo jego piękna postać 
szła w parzą z wesołym zewsze umysłem I;tóry 
przynosił z sobą jakieś tchnienie ożyweze i iwie* 
*,e, Karol natom iast czę to nw atar., t e  jego ko­
ledzy m ają go za nudnego tow arzysza, który 
nie myśli o niczem więcej jak  tylko o intere* 
sach i o sob!e samym.

A przecież on miar serce, eznlsze n if wiem 
innych , ale nie umiM swoich uczuć ubrać w 
słowa

Karol należał do liczby tych karłowatych, 
czarnych Francuzów, u których broda porasta 

I bezpośrednio pod oczyma \ płeć mi»' żółtą, a wiol
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to wpierw działo przy budowie kolei. W szystkie 
drogi mają być ukończone w przeciąga dwóch 
najbliższych !at.“

W ydinem zostali ro zp o rząd zen i, wkładające 
na dyrekcje dróg żelaznych, gw arant owanych i 
nie gwarantowanych przez rz ą - prz< Ustawania 
ministerstwom skarbu i komunikacji, oraz Izbie 
obrachunkowej państw a, wszelkich projektowa­
nych zmian w taryfach [olejowych. — Eksploa­
tacja ż ódeł nafty w Krymie, oddaną została pe­
wnemu bezimiennemu towarzystwu kapitalistów 
fraoecskich „Patrole de Criaiej." —  Rada pań­
stwa zTnauje się obecnie pomiędzy innemi kwe- 
stją p .dwyższinia płac urzędnikom ocztuwym. 
— Rząd zamierza nadać mundur obowiązkowy 
studentom zakładu cywilnych .nżynierów dróg i 
wodnych kom unkasyj.

Notcoje Wremia a dnia 16. b a , jak dnn< si 
telegram Kar jer a Warszawskizyu, wystąoiło w 
obszernym felietonie z polemiką przeciw Spaoo- 
wiczowi z powodu szeregu artykułów jego o m ar­
grabi Wielopolskim, zamieszczonych w Wiertniku 
Jewropy.

Do wiedeńskiej F*essy donoszą, iż przeciw­
ko kierownikowi m inisterstwa spraw zagrani­
cznych. Giersowi, ukuto intrygą Sprawa ma s ‘ę 
jak  następuje: Wychodząca w P eteribu-gu  Nse- 
mirnaja Ilustracja, chcąc podać portret i ży d o  
ry c, Giersa, poprosiła go o k ilka dat z życia. 
Dyplomata podał redakcji k ilk a  powszechn e 
znanych dat ze swej kariery, pr s z ą c  ją  za ra ­
zem * aby, prócz oficialaych d it ,  n iczeg » więcej 
nie dodawano. Redakcja dała mu to przyrze­
czeni a. Wyszedł nareszcie num er Ilustracji z ży­
ciorysem G ersa, a w nim czytamy: „Nasz M i­
kołaj Karolowicz (G :ers), był czyruym w in tere­
sie obcych mocarstw," ° 'zy j* eu le  G ersa u d tii 
«dę do redakcji, dowiadując P!ę o przyczynę 
tak ej iasyLuacji. R :d ik c ja  z a p o sn ił-  ieb, że 
tego a i a  nspmsła, lecz ż s  s ł s w *  ta wpisała cen 
zora, której naczelni! ium ;a?t, m  wiadome, je- 
n srs ł Igaatiaw. a k tóra bez wy^az^gi ro iaazu  
zzuewne teg > nie zd tia l.la .

Dzienniki donosrą, że w roku bieżącym dość 
znaczna liczba studentów uniwersytetu petersbur­
skiego zniewolona jesrt zan tchać stuljów  z powoda 
niemożności uiszczenia opłaty wpisowej. Chodzą 
też wieści, iż powstała w łonie sfer zamożnych 
myśl utworzenia Towarzystwa ze stałym  "andu­
sze m. celem przychodzenia z pomocą iiudentom , 
znajdującym i ę  w tern połiżenin.

Z artykuł] dziennika Nowoje Wremia pt. : 
„Reforma zarządu Kaukazu*, wyjmujemy nastę­
pujące ustępy .

„O idaw ua już obiegające pogłoski o iw inię 
ciu nam :e n n 'c tw t >aa.cazkieg> i mianowaniu 
ks ęu a D onduaowa-K >r«a -owa geuerałgaberna 
torem tego rraju bliskie są urza izyw istuenia. 
Posłać ua Kaukaz w charaktw za glównegi n a ­
czelnika kraju oyle kogo, niepodobna. Zeby 
nie wiedzieć jakiem ! przymiot imi i energią od­
znaczał się m ą t stanu, a kraju tego nie znał 
iokU duic, niii móża on unikną j  grubych omf- 
łak, rządząc krajem  tak  różnorodnym ja z  K m  
kaz, gdzie co krok inue plemię, luny jęsya, 
inne cbycsaje, wyznanie, klim at, grant, warunki 
polityczne ekou imiczne, wreszcie n-jróżm ro- 
dniejsze instytucje administracyjne i sądowe, z 
mnóstwem wyjątków od ogólnie przyjęty:h prze 
pi*tów i f.rm . N iepodobni znowu przypuścić, aby 
główny naczelnik krąju miał się dopiero z nim 
poznajamiać p o  nominacji. Zaledwie s tiu  o  na 
granicy kraju, to itin ie  zanucony stosami próśb, 
raportów, referatów najróżnorodniejsze; treści i, 
sapriwdę, nie starczy d t  21 g idz'n na djbę, 
ażeli, oprócz ztiatw ian ia nieciem  ących zwłoki 
ipraw bieżących, będzie chciał jeszcze znaleźć 
swobodną chwilę na nieodzowne ce em oaialy, 
przedstawienia, andjencje, p a ra d / wojskowo i 
rozjazdy po kraju.*

Tu następują krótka bmgrafi* księcia D in ­
du kowa-Korsakowa, z k.órej dowiadujemy s;ę, 
żc książę, z a ząw o iy  od ito,ra:a kornetu, s in t, ł 
n aJK an iaz re od r  1812 do 1856, w który a  to

nę Rosii w r e a ln e j,  rzeczyw istej postaci. . . • . ■ Ł
aby L auhaz  w yszedł z roli jak ie jś  m ało znanej, Nie pojmujemy, aa jakiej podstawie p. 0 . się opie- 
dalek iej k ra iny , ledw ie że jołączonej z c e s a r- jra , sądaimy wizakże, że administracja, ani tez za- 
s tw e m , i to tern je d y n ie , i e  u trzym ujem y tam  , den urząd w kraju me jest obowiązany używać m- 
m asę w ojska i urzędników , o ra z , że co rok  wy jnego języka jak polskiego. resztą ten sam p. C. 
chodzą tam  z R osji m i1] >nv naszych pieniędzy, już w roku 1878 był we Lwowie i ua poaobae do- 

 ..................  '  1 kum enta polskie odpowiadał.
W y k a z  in s p e k c j i  c. k. d y re k c j i  p o l ic j i  

a dala 19. grudnia. Skradał >no panu J .  B. ze
strychu 1. 1053/4 pierzynę w art śei 15 złr., a panu 
J . N. « wozn dywanik. — Ujęto Teresę Kowal, 
umykającą ze skradzioną kołdrą, S.„nisław a W. i

Pani W .
H. zgubiła dwie nowe bronzowo - popielate tuaiki, 
ubrano bronzowym aksamitem

Jeszcze cesarz M ikołaj, gdy w r. 1831 m>anował 
zarządzającym  barona R ozena , n ap isa ł w łasnorę­
cznie nastęDujące w yrazy: „C ele  nasze na  K a i 
kazie po legają  na t e m , iżbyśm y zdobyć mogli 
bezpieczeństw o granic od strony  azjatyckich są ­
s iad ó w , o ra z , abyśm y osiągnęli środki ku w ię- _______
kszem a rozwojowi hand lu  narodowego i p rzem y -. vValenteg i J  wraz z 12 skradzionemi gęsiami i 
słu. Z yskaliśm y podw alinę tego w trak tac ie  a  y , 8fABa d . na kradzieży pakojowej. 
drjanopolskim  i zaw ładnięcie: a Abhazją i wszy 
stk iem i górskiem i plem ionam i. Z tąd  w s ..slkie 
rozporządzenia, dotyczące Kauk*azuj w inne dążyć 
do u łatw ienia  korzyści drogą uśm ierzenia  pół 
dzikich plem ion i stopniow ego zaprow adzenia 
pośród nich zarządu cyw ilnego , dalej zaś przez 
otw arcie w szystk ich  dróg p p -m y ślo w i i handlo 
wi d la  w zajem nej korzyści kraju i cesarstw a, 
ta k  iżby  z czasem  łączyły  się one coraz ściślej 
na  polu w zajem nych wygód i potrzeb, i z la ły  się 
w jed n ą  ca ło ść , nie noszącą śladów  podbicia 
p rzem ocą."

„Pół wieku przeszło n ad  tem i słowam i 
kończy Notcoje Wremia —  i cóż wi Izimy? W szy­
stko co przem oc w ojenna uczynić z d o ła ła , sp e ł­
niono —  więcej n a w e t: gran ice, dzięki zdobycia 
B&tumu i K a rsu , w ybornie zabezp ieczone, ale 
d rag a  poła wa zadan ia  je s t po dziś dzień poboźnem 
pragnieniem . R ozw iązanie zagadki, d la  czego tak  
je s t ,  stanow i zaaanie  nowego naczelnika K auka- 
zn. Poczynającem u się jedm tk dzieła  pow inna 
przyśw iecać m a k sy m a : „Nie K aukaz dla u rzę­
dników, aie urzędn 'cy  dla K aukazu ."

Redukcje dokonyw ane obecnie w m inister­
stw ie dw oru ze względu na oszczędność, do­
tknęły  rów nież p e rso u a l, chodzący około sta jen  
carskich. Uwolniono 60 osób, m asztalerzy  i innej 
służby. P rzy  uw olnieniu dodano każdem u la t słu 
żby i w ypłacono całoroczną pensję.

Roazina dyrektora ja u a ć ra  opuszcza Wiedeń 
i przBao3i J ę  do Paryża.

Jeszcze  o p o ż a rz e  R ln g iea t.ru . Pan Ur­
bański z Królestwa opowiada o swem wyratowaniu 
się z teatru : Z żoną. szwagrem i jednym priy ja  
cieleni posall aa trsecie pięrrj. Szukając swych 
krseseł, spostrzegli, że jedno z nich zajął ktoś obcy, 
który, na przelstaw ienia ich nie zważając, nie 
chciał się ustąpić. Udano się więc z sprawą do bi 
letera. Cała ta  scena odbywała się w pobliżu drzwi. 
Gdy usłyszeli pierwszy k rz y k : gore, udało im się 
wydostać na korytarz, a stamtąd, po długiem błą­
kaniu się w ciemności, na schody i na ulicę.

N a m ie s tn ic tw o  dolno - austrjackie zakazało 
przedstawień popołudniowych w teatrach wiedeń­
skich z powodu, że między przedstawieniami popo- 
ład iow^mi a wióczornemi zbyt mało jest czasu, aby 
się dokładnie zająć można przepisanemi środkami 
ostrożności.

W  G racu  zamknięto tea tr miejski na 8 dni 
z powodu rekonstrukcji, jakie dla bezpieczeństwa 
muszą być w snutek decyzji komisji miejskiej za-

R O N 1 K A.
Lwów d. 2n. grudnia.

* W iad o m o śc i osob iste . Prezydent izby po­
selskiej, dr Franciszek S m o l k a ,  1 metropolita rn- 
śkł kardy ta ł  f i e m b r a t o w i c s ,  przybyli wczoraj wie- 
ezurnym pociągiem z W iednia.— Dyrektor policji wie­
deńskiej, bar. M a r x, i wiceprezydent, dr. S c h r  a  n k, 
zachorowali ciężko. —  Karol H a y m e r l e ,  major 
c k armii, a brat zmarłego m inistra spraw sagra- 
nicłiiycit, zmarł w W.eJniu 17. bm. w 48 roku życia.

ł  A u e n s t S e n o a , literat, wiceprezydent sto 
w arsyisenia „Matica B w atska* , redaktor czaso­
pisma Yieaac i osłonek komitetu teatralnego w Z a ­
g rz e b i , zm arł 13. bm w 43 roku życia.

* M a g is t r s t  lw o w sk i o g łasza : 0 Inośule do 
postanowień § 80 sta tu tn  dla kr. st. m iaita  Lwo­
wa, p odajs  m n g is tn t do powszechnej wiadimjśoi, 
że budieiy faiduszów gmiay i pod sariądem  tejże 
zntających sestawione na 1882 rok, złożone są do 
przejrzenia P . T. członków g m in / w departamencie 
I .  m agistratu  w czasie od 15. do 81. g rn iu ia  1881.

* D jece^ ja  orm iańska  we Lwowie za^jduje 
się w wyjątkowem położeniu. Nie możs om  mieć 
administratora po śmierci arcybiskupa Romaszkana, 
gdyż kapituła okłada się tylko z dwóch c i t i nców,  
a tem samem wybór jest niemożliwy. Również nie 
można zwołać zgromadzenia dla głosowania na następcę 
na arcybiskup siwo. Urządzono tymczasowo tak , iż tyl­
ko postanowienia, na które zgodzą się jednomyślnie 
obaj członkowie kapitnły, będą wprowadzone w życie 
Duchowieństwo udało się z prośbą do nuncjatury, 
ażeby sama stolioa apostolska miancwała admini­
stratora, a równocześnie mają się udać do cesan-a, stąpić. Nlezawodusm następstwem tego bęinie, że
proraąc o jak  najrychlejsze o b n iżen ia  stolicy aicy I wszyscy lepsi artyści opu3iezą sceny wiedeńskie.
b :sb ipi« Najprawdopodobniej z,sta-rio arcybiskupem Podobno mają prywatni dyrektorowie starać się o
ks. Issakowlcz ze Stanisławowa. andjencję u cesarza.

S t r y j  11. grudnia. Przybył do nas p. Baczyń­
ski ze swoim teatrem  ruskim. Cieszymy^ się praw­
dziwie z tych odw idsin, bo tea tr  istotnie na simę 
bardzo nam potrzebny. Można być pewnym , że p. 
B ażyńsk i znajdzie powodzenie. Towarzystwo jego 
ma w sobie coś sympatycznego. Repertoar dobrany, 
reźyserja starano a , we wssystkiem wzorowy ład i 
porządek, to też ze swego pobytu n nas na wiosnę 
zostawił najmilsze wspomnienie po sobie te a tr  p. 
Baczyńskie? >, a teraz serdecznie go witamy. Oby 
tylko publiczność ruska dorównała polskiej w popie­
raniu tegc teatru.

Przyczynek do g e r m a n i z a c j i .  W  kalen­
darzu ini irmacyjnym, wydanym przez księgarnię 
M ullera, widzimy na stemplach napis pieczęci rz ą ­
dowej „K. k. 8i.eueramt, in S try j.“ Cey urząd po­
datkowy etryjski nie zna przepisów o języku urzę­
dowym. Prosimy nie drwić z n3tawy i publiczności, 
abyśmy niebyli zmuszeni energiczniej dopomnieć sic 
ich poszanowania.

Radnjcie się rzesze, oto burmistrza, już mamy, 
po całorocznych protestach, rekursach, sporach, ag i­
tacjach. Wybory odbyły się dn. 9. bm. Burmistrzem 
wybrany dr Fruehtm an , poseł nu S ejm ; zastępcą 
Aleksander Stojałowskl, pocztmistrz; asesorami-. L u­
dwik Gottinger dyrektor To warz. zaliczkowego, dr 
Aotoui Papieski le k a rz , Roreublum kupiec i Reif 
wiaśc. realn. Kontrkandydatem dr. Fruchtm ana był 
p. Zygm. Zatwarnicki.

Ju ż  to prawdziwe dla miasta sscsęśeie, że sie 
rada wreszcie ukonstytuowała, bo zawziętość koterji 
sprawiała xamęt w stosunkach m iejskich, a nawet 
prywatnych.

Radki, 9. grudnia. Dziś wybierała do B tdy 
powiatowej kurja większych posiadłości. Obrani 
członkami R ad y : pp. Jó ie f Bal, Franciszek Bobow­
ski, Józef Gilowski] Hen-yk Janko, Wojciech J a -  
rzymowski, Mieczysław Lewicki, K onstanty Mat- 
czyński, Maurycy Mochnacki, dr. Zygmunt Nawra- 
til, naczelnik sądu po w. w Komornie, Niedźwiecki 
Aleksander i Kwiryn UleaiecU.

Wiedeń, 19. grudnia. Wczoraj zebrali się na 
naradę dyrektorowie teatrów wiedeńskich i uchwa­
lili wysłać depuiację do cesarza, upraszając go o 
opiekę następnie depntację do hr. TaafLgo, na­
miestnika bar. Pos8lflgera i bnrmletrsa Ńewalda, 
aby z ich pomocą uzyskać zapomogę ze strony pań 
stw a albo miasta ns, kilka miesięcy. Nakonlec u- 
ch walono na tem zebraniu, że dyrektorowie w spra­
wach teatralnych mają działać solidarnie. Namiest­
nictwo zawiadomiło wczoraj dyrektora teatrn  „an 
der W ien“, że w przyszłiści nie więsej ja k  12?0 
osób może znaleźć wstęp do teatru, co znaczy około 
1200 osób mn'ej niż dotąd bywało. Io ie teatra 
otrzymają podibnież n :k azy  ograniczenia licsDy 
widzów.

W teatrze na JasefsK at, w którym przedtem 
było obliczone miejsce na 1300 osób, obecnie zre­
dukowano tę liezbe d i 600. W  skutek takiego o- 
gólaego zm n ie jszen ia  liczby widzów postanowiono 
na kon ti-renc ji dyrektorów obniżyć znacznie gaże 
aktorów. Redukcja ta  ma już od 1. stycznia ua

T ru d n a  o p erac ja . Z Przeglądu lekarskiego 
r r .  50 dowiadujemy się, iż w dnin 21. listopada br. 
wykonał rodak nasz, dr. Rydygier w swej chirur­
gicznej klinice w Chtłmaie wycięcie zwężonej czę­
ści żełądka w skute* wrzodn, z wynikiem zupełnie 
pomyślnym. Autor czyni przy tem zaszczytną 
wzmiankę o badaniach i uproszczeniach, odnoszą 
cych się do tej operacji, pocsyaionyyb przed nie­
dawnym czasem p~zez dra W ehra, który od kilku 
miesięcy osiadł stale we Lwowie i specjalnie zaj­
muje się operacjami cbirurgiczaemi.

N ie m ie c t l  u n iw e r s y te t  w  P r a d z e  liczy 
obecni* słuchaczów 1313 Czechów, a tylko 758 Niem 
ców. Cyfry te przemawiają dość w yraźne za konie 
cancścią uniwersytetu czeskiego, a w sprawie po­
działu lokaluosci powinne one być rozstrzygającemi

Powell, który jąk  donosiliśmy, padł oflarą ka- 
ta s trify  bal nowej, został podobno przez janiegoś ry 
baka znaleziony na morzu. W skutek zaplątania się 
w sieć balonu, nie utonął,

P rz e s u n ię c ie  h o te lu . W  Bostonie postano­
wiono dla rozszerzenia ulicy cofnąć front olbrzymie­
go hotelu p rer posunięcie całej budowy, ważącej 
przeszło 2000 ton. Po 80 dniowych przygotowaniach 
zabrano s: j di - dzieła. Praoa przeinwaLia trw ała  13 
godzin i 40 minut. W  ciągu jednej mlnnty można 
było co najwięcej posunąć o pół cala. ^  ien spo­
sób cofnięto front o 13 Stóp i 10 cali. K oszta wy- 
uosiły 30,000 dolarów. Mieszkańcy nie poti ieb owi li 
ani na chwilę opnszczać hoteln.

E o p je  h e k to g ra f ic z n o  aktów  urzędowych 
nie mogą zawierać podpisów pełnomocników i adwo­
katów za pomocą aparatu wykonywanych, choci. 4bj 
była konieczność odbicia kilku egzemplarzy. K aids 
tana kopja powinna być własnoręcznie podpisana. 
Orzeczenie to wydał wiedeński sąd handlowy, po­
nieważ WbzaRże jeden z adwoKatów wniósł rekurs 
przeciwko temu, przeto należy się wkrótce spodzie­
wać kategorycznej odpowiedzi w tej sprawie.

35UO z ę b ó w  skradziono przed kilku dniami 
dentyście z Bolonji, Cezaremu Sabattini w prze- 
jeździe przez Medjolan.

P o  am e ry k a ń sk u . Qa?$te Polska, wy bu­
dząca w Chicago, posaukuji w ogłosieaiacu tysiąc 
płatnych abonentów więcej, ceiem powieksueida
swojego dziennika. Ha — daj jej to Bośel

Teatr. Dziś wa Wtoret d. 20. grndnia „Ej iążę 
Metuzaleui^ opera komiozna vr 3 aktach W Jidóra 
i Delacsur a, muzyka J . S traussa, przekład B. Czer­
wieńskiego,

T ea tr. Panna Amelja Tellini, nowo zaangażo­
wana primadonna opery lwow skiej, wyątąpi po r a i  
pierwdzy zaraz po świętach w Aldzie. — Wczoraj 
przybyła do Lwowa także panna ida S a s ,  a rty ­
stka , która wystąpi w tej samej operze w roli 
Amneris.

* Dyrekcja krząta się około zabezpieczenia 
sali teatralnej. Dla zupełnego przeprowadzę aia ko­
niecznych zmian i urządzeń zaw iesia przedstaw ie­
nia przez czwartek, piątek i sobotę. Mamy nadzieję, 
żc miłowania te zdołają wreszcie usunąć obawy pu­
bliczności. Dowiadujemy się, że dyrekcja przygoto­
wuj0 sztukę p. t. „Poniatowski pod Lipskiem." 
Będzie to rzecz w rodzaju „Kościuszki."

W czora jsze  p rz e d s ta w ie n ie  d ra m a ty c z n o  
m u z y k a ln e  na dochód wdów 1 sierot po ofiarach

katastrofy wiedeńskiej pozostanie Lwowianom na 
długo w pamięci. Najpierwsze siły artystyczne na­
szego miasta przyjęły udział w koncerck, a jeżeli 
dodamy nazwisko panny Tellini to zdaje nam się, 
że każdy potrafi st/bie wystawić zadowolenie i en­
tuzjazm licznie zgromadzonej publiczności. Panna 
Tellini, przyjęta freuetyesnemi oklaskami, odśpiewa­
ła najpierw arję z „Lukrecji,* a  później dragą z 
„Trovatore.“ Ty»ekroć pisaliśmy o niepospolitym 
głosie i wybornej szkole śpiewaczki, że dziś chyba 
tylko wyrazimy szczerą radość, że opera lwowska 
pozyskała artystkę tej miary, mogącą przynieść chlu­
bę kfcśdemn pierwszorzęiuemu toatrowi. Pani No­
wakowska wygłosiła marsz pogrzebowy K. Ujej­
skiego z właściwą artystce f ł ą  i wdziękiem, z tem 
głębokiem sroznmieaiem graaicy pom ęday deklama­
cją u grą dramatyczną, które cechują nlnbiouą un- 
szą artystkę. Panna Ob., uczennica dyrektora K._ 
MikuUgo, odegrała na fortepianie warjacje z „Don 
Zjnanau Chopina z towarzyszeniem orkiestry. Mło­
dziutka artystka zachwyciła publiczność uietylko 
pięknym talentem, ale także niepospolitą techniką i 
pe.vnośeią gry która to ostatnia zaleta nie jest czę­
stokroć udziałem najwytrawniejszych artystów. P an­
na Puschmann ooŁpiewala bardzo pięknie arję z 
„Traviaiy«. Na chlubną wzmiankę za-ługnjr również 
p, Woleński, który wygłosił nastósowaay do okoli­
czności prolog p. Aurelego Urbańskiego z tem na- 
leżytem pojęciem, jakie cechuje tego myślącego a r­
tystę. Zam iast pana MiłaszewBkiego, któremu prze­
szkodziła chrypka, odśpiewa* p. Gerbica jedną z 
pieśai Schuberta w przekładzie kroackim. A rtysta 
był bardzodobrne dysponowaaym i ohoć można się by­
ło spodziewać, że numer ten wypadnie świetnie, to 
szenerse powiedzieć można, że przewyższył wssel- 
kie oczekiwania. Szczególnie zaimponował p . G r- 
bież w miejscach, w których śpiewał półgłosem i 
prawdziwie klasycsnem traktowaniem przedmiotu.

W ielkie wrażenie zrobił śpiew robotników przy 
budowie świątyni (Gounoda), wykonauy przez cŁór 
męski towarzystwa muzycznego, wzmocniony prm z 
artystów opery i licznych amatorów. Pp, Gerbicz 
i Alma, biorąc udział w  chórze, zyskali szcze e 
uznanie całej publiczności.

Zachowaliśmy sobie dopiero na końcu stówko 
o Towarz. muzyesnem, bo jal 'holwiek wypi dałoby o 
niem wcześniej wspomnieć, czynriy  to dla tego, że 
?. dyrektor Karol Mikuli był najczynniejszym człon­
kiem bomitetn, a więc nsna zapewne względy, jakie 
się na żą artystom , co z tak  uprzejmą gotowością 
stawili się na wezwanie komitetn i wsparły jego u- 
siłowania. Otóż wieczór wczorajszy okazał w całym 
blasnn świetność naszej instytucji muzycznej, któ­
rej kierownikiem jest p. Karol Miknli. Główną cha­
raktery. tyką dyrektora naszego Towarz. muzyczne­
go jest miłość sz tu k i: potrafi! on przelać ją  na 
swoich uczniów i kolegów do tego stopnia, że ma­
my dziś instytucję krajow ą, która imponuje swojem 
nnacieitiem i daje rękojmię ruzwojr w przyszłości. 
Nie mogąc się zatrzymywać przy pojenyńczych u- 
tw oraeb , na koncercie wcioraj: jtr  wykonanych, 
wspomnieć wrzakźe musimy o marszu żałobnym 
Chopina i R iveria Henryka. Rebera, które w ydarły 

i na słuchaczach głębokie w rażenie, nic tylko pod 
j względem m aczania kompozycji, ale i pod wzglę­
dem wykonanie,, pełnego precyuji i nroium ieiit. a r­
tystycznego.

P . Miknli był prawdziwie niestrudzonym przy 
urządzeniu wczorajszego koncertu. Przez kilka dni 
najmował się próoami i urozmaiceniem programu, a 
na przedstawieniu nietylko chórami ale nadto akom­
paniował prima vista do śpiewu. Wywoływany i 
zasypywany oklaskam! przez publiciność lin  przyj­
mował tych ow‘»cyj dia siebie, lecz wyprowadzał 
Innyjh artystów, przyjmując dla sieDle tjlk i naj­
mniejszą cząstkę nsnania

W  końca odegrali artyści sceny lwowskiej ele­
gancka komedję K . Grooera „Po ooiedzie“, w któ­
rej p. Kwiecińska uwydatniła cały zasób swojego 
pięnaego talentu. W scenie z profesorem, któ-emu 
ofiaruje swą rękę, zachwyciła całą publiczność wier- 
nem oddaniem naiwności dsiewesącka. Aby byc sp ra­
wiedliwymi, dodać winniśmy, że i pani C cbocks, 
tudzież pp. Fiszer, Bystrzyńskl, W ibarsfeld i W a­
lewski oddali swe małe role barano starannie.

K o n c e r t  na dochód ofiar katastrofy ,R ingteitru  
dany będzie dziś pod dyrekeją p. Ludwika Marku 
ze współudziałem lwowskiego chóru męzkiego, chó. u 
damskiego, kapeli wojskowej pułku Gondreccuit, 
oraz panien bil. i L  W ięnszą część biletów ,iui 
rozsprsodano, wszelako je n o ta  od gedeiny 5. wie­
czór dostać ich będzie można przy kasie w Drm u 
Narodnym, Początek koncertu o godz. 7. wieczór.

(o.) Pan T adeusz i lu s tro w a n y  przez An- 
d rio lieg o . k ia .e  to wydawnictwo, jedao z n a jce l­
niejszych, jakie posiadamy w literaturze uaszej 
wydawniczej, dobiega ku swojen i  końcowi. Ośm 
zeszytów tej edycji, prrycosząiój zaszczyt mło-

tw s rd j i ostry. Chzy jego, gdy byl wesół i oży­
wiony nie otwierały się, ale błądziły w okuł i 
błyszczały. Przy uśmiecha nsta ś .iąg rły  m a s;ę 
do góry i n ie n z  w chwili, gdy seree jego prze­
pełnione było radota:q — biedny Karol widział, 
jak ladzie odwracali przerażeni jego watrę- 
;ną puwierzcbowńożcią. Jndynym , który znał go 
ta a  dobize, że z iaw ał się nie zważać na jego 
brzydotę, był Alfons; inni nie rozam ^li go, z 
jzisem  więc sta ł się on podejrzliwym i coraz 
bardziej zam ykał sfę w sobie.

W ciągiem, chociaż ni<znse’,nem creenendo 
roria w nim ta  myśl, dia czego on nie może o- 
siągnąć tego, czego a a  najw ięce' potrzeba, cze­
mu n o może pozyskać c 'a  siebie lei deczoego, 
przyjażnego obejścia, któreby odpowiadało tym 
gorącym uczuciom, jakie krył w głębi serca? 
Dla ezego cały świat uśmiechał się do Alfonsa 
i w itał go z otwiiftęml rękoma, podczas g Jy  on 
zadcwolić się musiał sztywaemi nkłonami i z i ­
mnem spojrzeaiem ?

Alf-ms o tem  nic nie wiedział. Był zdrów i 
weiół, zadowolony z ty c ia  i z siebie i % pracy 
cwo-ej. Umieszczono go w D»jprxyjemnjeszym 
oddz ale banka, a przy swoich zdilnośeiach i 
amiujętni sc ubejś.da z ladźw i Bpcrniał on bar 
dzo dobrze swoje obowiązki.

Ko!o towarzyskie jegs było bardzo wielkie, 
wszyscy lndz e starali s ę o jego znajomość, a 
mężczyzn* Inb li g-o równie jck kobiety.

P tćz  czas dłagi bywał i Karol w tych do­
mach, których progi fctał/ dla Aifor sa o tw orem ; 
gdy naglć powit- h  w niw . »yśl, że zapraszany by­
wa tylno dla A lfonsa; odtąd wszędzie tyw cć 
zaprzestG .

Kiedy Karol uczynił propozycję otworzenia 
włam *go ła s k a  w spółec Alfons * ’ odrze! 1: 
J  i6 t to  e*y« nr*yj»cielik< a twej i  trony, *e r>

wspólnika mnie wybrałeś, nie trudno byłoby ci 
wyrzekać sobie dzielniejszogo kogo do spółki “ 

Karol sądził, że zmiaBa stosanków i wspól­
na z nim praca wyrwie Alfonba z towarzystwa, 
itłó 6S'J K srcl zt_<ść nie mógł i przywiąże go 
silniej do niego. Na myśl, że może utracić przy­
jacielu, opanowała go dziwna jakaś obnws.

Nie w iedział oni iam  i trndnoby było do­
wieść, czy był on więcej zazdrośny o tych ładzi, 
eo cisnę1! się do Alfons *, czy też zazdrościł “ tr 
szczęścia, które się doń pchtło.

(Ci łg- dal jzy nastąpi.)

usm m  po niECio.
ELTw SLA  LITEWSKA,

pizet

J n  i  j n n n  H o r a l n a .

(Dokończenie.)

Jednego razu m  wiosnę, w łaśńie W dzień, 
w Łtóry, jzko w r  esnieę ścaterd dziecka i męszeń- 
n*wn ibrebH odprawiało się za jej dnszę nabo- 
żeńuwo żiłobce w kościele, zauważano, że już 
rd  dni kilku chleb użał niętknięty na ganka 
pałacowym.

Wnosili z tego Indzie, że pokutnik albo za- 
chorowrl, albo poszedł pokutować gdzie indziej. 
D jno  znać o tem dc klasztoru. Przeor, wziąwszy 
na ten raz z sobą Przenajświętszy P i1 rament, 
ńażł ę kościelnego z dzwonkiem i dwóch zakon­
ników, adał się do pałacu; za nim i poszedł ko- 

[n ^ a au  i kilko l  tar szych z g r  m adr. W izedłszy 
[w tiy łcy  da  owego dzioc innego niegdyś pokoja,

ujrzeli krzyżem leżącngo potn tn iks:; sądząc, że 
się modli, stnli czas jakrś w nilczenin, ale gdy 
żadni ro d:3 dawał znąkn źy c 'a , zbliżyli r ę ,  
podjęli g0 i postrzegli, że nie żyć.! Urządzono 
więc na prędce w wielkiej sali portretowej ka­
tafalk z tapczana, przykrytego ci łanem, złożono 
na i;m  nmrrłego, przyniesiono lichtarze, świece 
kośc:elne, i ostawiono niemi; księża modlili się 
przy umarłym, a Indzie poszli robió trumnę. 
T-rzed wieczorem jeszcze dół był wykopany i 
prosta z dębowych desek trum na gotow  ; wło 
żono w nią umarłego, zeszła się gromada i już 
rr nocy, z pochodniami uniesiono na cmentsrz. 
Księża przez wzgląd, że to koliator, pozwoli1! 
go pochować ns święconej z iem i; spuszczono do 
dołu trumnę i każdy z obecnych rzucił garsjkę 
piasku na wieczny odpoczynek nmarłemn. Z aby 
paw szr grób pomodlili się i odeszd wszyscy, aby 
nazajn rz zebrsć śę znewa na żałobne nabożeń­
stwo za dnstę nieboszczyka pana swojegeu

W nocy wartownicy dwors3y i klasztorni 
słyszeli jakieś tłumione jęki, z cmentarza wy- 
chodzące, ale sądząc, że to krzyk sowy, albo ja ­
kiej pokatającej duszyczki, może nawet zm arłe­
go pana, zmówili tylko „Anioł Pońaki z r  dn- 
h o  w czyśćca, z nikąd ratnnkn nie m jące11.

Jęki ucichły n id  ra n em ; Stróże j  jcai wró­
ciwszy do doma, opswiedzieli swoim o owych 
jękach nocnyeb, a jak  zeszli się na egzekwie, 
jn l  wszyscy o tem wiedzieli. Dowiedzieli bię i 
Karme ici. Przerażeni myślą, że mogli prz^z 
nieostrożność żywego zagrrebać człowieka, Ka­
zali prędko odkopać dół i wyjąć trnm nę Dziwne 
są wyroki Boskie! Kiedy odbito wierzch trumny, 
przerażający widek przedstaw ił się ich oczom I 
Trup był przewróoiny, ■siniały od gwałtownych 
konwalsyj, sam z bola i rozpaczy własną po- 
k ąsrł rę k ę l

Jądni tlómaozylj to priez pmaty przy pa-

a e k ; drndzy w:dzieli w tem  zrzą lzenio Opa­
trzności, k tóra odmierzyła mu taką >amą m iar- 
ną, j ką on za życia innym mierzył. Ga k aza ł 
kob etę żywą zakopać do ziemi, i jego też ty -  
wego zakopano; on pastwiąc się nad ofiarą 
swego okrucieństwa, uderzył w policzek; sam teć 
pogryzł w rozpaczy i mękach tę samą rękę.

Byli tacy, co utrzymywali, że K oszczfcs.m  
sob o taką okrutną przezniczył karę i dln tego, 
aby być żywcem zakop mym, udawał tylko 
umarłego. Bóg święty wie, kto m iał słuszność. 
W szakze zgryzota snmiema mogła go zmusić do 
tak  rozpaczliwej pofenty.

Dla wszystk ich jedniK wypadek gen stsł 
s 'ę  przykładem, do czego może doprow idsić py. 
cha, duma rod.‘v a  i nieograniczona władzu 
jedaego człowieka nad dragim.

Tegoż jeszcze d n a  kom isarz rozesłał listy 
do zięciów i krewnych nieboszczyka pana , do- 
nosząc o całym tym  -ypadK u. Ŝ> icba.li się też 
wszysoj. Zięciów było sześciu, ?jdyż wszystkie 
sześć córek wyszły za mąż za zacnych i bogo­
bojnych mężów z najpierwssych roasia l i­
tewskich; potom zowie ich również p o esew i ży­
je d o tą i i Bóg im błogosławi, bc E«s«esyc s«m 
na tym jeszcze świeoie odpokutował awoją 
winę.

Na ton raz^snty wyprawiano mu pogrzeb. 
Bprowaasonu k zęży  świeckich i za^oira^ch z 
da'ekioh stron m w e t;  przez cały miesiąc trwaic 
n»b «żeństwo w kościele, odprawiono kilka ty ­
sięcy mszy za jego "aszę i nareszcie ubranego 
w nontr sz, w pas ity, z ’ :ar*balą przy bokn, 
pochowano w sklepach kościelnych, gdzie i do­
tąd spoczywa. I’ ts tylko uhradł i “przedał pop, 
a karabelę zabrała policja, jak  caj prsad k ilką 
laty  wydał ukaz, aby broń w szelką odbierać od 
Polaków. Jeśli chcecie, będziecie mogli widzieć 
Koszwycowcgo roibroionago trńpa, tylko dajcie

pa^ę złotówek diakowi, aby wam otworzył 
cerkiew suyzmatycką i zaprowai * ł do sklepów*

W ielkie szczęście, że w czi i’0 pogrzebowe­
go obchodu n ik t n ie  oi mielił się zamieszkać w 
pałacu ; gdyż pałac ów drewniany, ńowiadom o z 
jakiej przyczyny zgorzsł ze wssystkiem, co w nim 
było i nikt tego bardzo nie żałował. 8".Ks«s ro­
wie nawet byli Kontenci.

Zięciowie zgodnie i pc bożemu podz elili 
się m ajątkam i, i mo fnndnm d oEtało s 'ę  Stra- 
szewiozom, ale tym jakoś aię nie w iodło; poszli 
pod oksdewizją. O Jtąd już za mojej pam ;ęoi.kilka 
krotnic zmieniali się dziedzice tych d ó b r; nfkomn 
tn Bię nie szazę?iło i majęti >ść ta  z rą k  do rąk
przechodziła.

Nareszcie M iadzioł p zeuiedł we władanie 
teraźniejszych dziedziców.Słyszouśaiy od ludzi od- 
dawna m is s z ^ jw e h  pod nimi, że są to pano­
wie bogobojni, prawi, sprawiedliw i dlc podda* 
nyeh, ludzcy dla wszystkieb. Moża ni. Bóg, żą 
m ajątek  tai. zostanie w id  rękach d łu że j; mo­
żna nawet tego d ę  spodziewać, rrdvż od samego 
pccii.tka mądrzej się jakoś wzię i do rzeczy.

Star '-t -am ilsł; Płynęliśm y jeszcze t zaa 
jak iś spokojnie, a  potem uczuliśmy w strtąśnie- 
me—znak, że łódka przybiła do b rzegu ; wysie­
dliśmy obaj, pomogłem s!ircow> wybrać rybę z 
ozóina do torby, i ścisnąwszy serdecznie lę  ę, 
zan 'wi: er\ sobie jego towarzystwo na dzień na­
stępny.

On zać pożegaał mię słowy, któromi jn w ta . 
mili czytelnicy, te ra i żegnam.

Kiedy zecbceda — mówił — a  Bóg uożyć po­
zwoli, zobaesym się jeszcze; a tym ?zi cos bacz­
cie zdrowi i westchnijcie osasei do Boga za 
duszę Ostatniegc K<,szoiyea!
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p. A l t e n b ^ r g *  (F. H. G ratu zanik ujeai t?atra aż do czasu rekonstrukcji 
prasę drukarską, a u s i y  konaczrvch .

ej a ruchliwej firmie 
icktara), opuściło ju*

w plerwsaych dniach nowego roku bęJaie j a i  
redach publiczności. Przyaąaó musimy na pochwale 

, Andriollego, który codjął się niełatwej pracy ilu- 
trewadia .P an a  Tadensaa," ż** * każayu1 aessytem 

da on dowody głębokiego orneięca się swojem 
jem i tworzy coraz to piek«viejs»e obrany na 

le tego poem&tn. W  księdze Y III. prześliczne są 
wie ilustracje, wyobrażające najazd hrabieg) na 
oplicowo i hsiędna Robaka w objęciach sędziego, 
iemy, że zamiarem artysty  i wydawcy jest zmie- 

ió karton z księgi I., wyobrażający Z  się i Tadeu- 
za. Przeciw tej ilnstracj podniosły się głównie za- 
zuty. które, w obec piękności całego wydawni- 
twa i w obec namiaru zastąuieuia jej inną. upaść 
npelnid muszą. Polecamy gorąco rzeczone wydanie 
Pana Tadeu*zau i nadmieniamy w końcu, że wy- 
awca złożył ca rzecz budowy pomnika Mickiewicza 

Krakowie, na ręce lwowskiego „Koła literackie- 
o“, cztery egzemplarze tej pięknej publikacji, re- 
renentującej s t o  ntr.

(Z.) Lwie powiastki: „ 8 piłka miss Nelly* 
^Powieść o mi&iorem szczęściu", przez Teresę 
a d o ń s k ą  Poznań 1881. Pełne rzewnej prostoty, 

akiej dawno nic spotysaliśmy, owiane uajszczer- 
Lem uczuciem, które wprost przemawia do »arca, 
dzięczne wreszcie formą, zuamionnją te powiastki 
lent, któremu wolno wróżyć najpomyślniejszy roz- 
ój. Antorka nic n!e łoży na pozory, na zewnętrzny 

tekt — co, nawiasowo mówiąc, zbyt często dziś 
Ję spotyka —  nie mają jej powiastki tych fosfory- 
anych blasków, które wabią oko, olśniewają na 
bwilę, a potem zostawiają ciemność zupełną Lecz 
itomiast widzimy w j'bu ogrom .ą poczciwość my­

li, z htó ą w i>ai ze idzie szata zewnętrzna, tok 
powied ria . Pierwsza wysnuta z wątku lajimnicaej 
otęgi t ’.)izmauu; druga maluje życie nasze barwa- 
i prosremi, a jedrak harmonijnie Uobranemi i do 

rnedmiotn bsrdzo dobrze' z&stosowanemi. Rzecz na 
ozór bardzo prosta. Pragnienie (szczęścia, obawa 
ie, szczęście osiągnięte, jako punkt kulminacyjny 
owieści i u tra ta  — oto cala powieść o m i n i o n e m  
» c z ę ś c i u .  A jtdnak w tę tre ć tak jasną, V'y 
iźoą, ile aut irL.a umie wlać uczucia, ile myśli głę 
okich i prawdziwych?! Ja k  doskonale maluje to 
zrzę-cie w życiu wiijskibiu. Jeszcze jedną dodatnią 
ironę podnieść musimy w powieści pani Radońsklej. 
to znajdujemy w niej obraz życia '"iejskiego tak 

oskonały, że cli i! w ramkach w ogóle nieobszer- 
yeb, jest nr za el y i b^z braków i lok. A choć 

życie tak często było opisywane, tak bardzo so- 
tało pras* r.owieściopisarzy wyzyskane, autorka po- 
rafiła sposob3m opowiadania, kolorytem, że się tak 
y;azimy. stworzyć rzecz udat.ną, zajmnjącs. Clia- 

aktery wyr: ź e odznaczają się pięknością a b.‘ak 
a.ó włu w i;icb, jak i w opowiadania, stron cie- 
nych, złyct, uizkiih Łamięiaośri, lub w ogóle rze­

zy etyczaie ujemnych wielce piękno całości podnosi.
ogóle są obie powiastki owiane taką poezją, że 

ię je czyta z wielką -irzyjemaością, a wrażenie 
n y jem n e  pozostaje długo.

W Temeszwaru donosi dziś telegrom , że z 
Banatu wyemigrowało 500 chłopów rumuńskich 
do Djbruc^y, lecz rząd rumuński chcąc uniknąć 
zarzutu, iż p ipier* emigrację z Austrji, z a ­
wrócił ich z drogi i przystawił do Orszowy.

D onieśhśay wczoraj o wakacjach parlamnu- 
tu niemieckiego, rozpoczętych dnia 17. bm. Nie 
sura wiły one jednak żadnej ciszy politycznej w 
Berlinie. Dzienniki wszelkich barw zajm ują się 
wnioskiem Windhorsta o zniesienie ustawy, ogra 
niczającej swobodę kościoła ksto l ckiego. Po 
wszeebuo jest mniemanie, że centrum parlamentu 
niemieckiego, występuiąc % tym wnioskiem, uczy­
niło to w porozumienia z Watykanem. Nie podle­
ga  wątpliwość, i wynikało to z niedawnych mów 
Bismarka, że rząd praski prewadzi ponfue roko­
wania ze stolicą apostolską. Wniosek ten więc 
nastręcza kanclerzowi sposobność do okazania, 
jak dalece posnnęły się te układy w wynikach 
swoich, będzie on k itrieniecn probierczym dla 
rzetelności jogo uiaizgów watykańskich, a gdyby 
„Ku! tarka ni i* nie miał, zniknąć z programu, 
natenczas Bismerk będzie z dwóch stron w k lu­
by wzięty: ze strouy liberałów i kleryiałów  
równocześnie.

Skompromitowany paryskim proess^m Ron- 
stan bawi jeszcze w utolicy. Gambetta musi być 
w pr* wiz.wym  kłopocie, co z n 'm  zrobić. W 
dziennikach francuskich czytamy doniesienia, ża 
Ronstan nie ma jnż wrócić do Tnnisn, lecz ma 
otrzymać inne przeznaczenie.

Podczas gdy w szystka  ciała pąrlam ontaroe 
poczęły jnż świątbować, isdnz zba ruconóika 
zwrres usł a ebie uwagę Europy swojemi rozpra­
wami sdrpsowemi. Byłyoy one nndnemi, jak 
zw iczajD ie byw ają tego rodzaju debaty, gdyby 
im nic dodała była pieprzyka n ;espodzuna pa 
blikacja doknmentów dyplom atycznych, doty- 
ciących sp ran y  Duuajowej. Dopuścił się jej 
niby bez upoważnienia Całunach Katarg , i w 
Bukareszcie ma panować w eik!e oburzenie na 
jego zdradę tajemnic gabinetowych, a is  w du- 
cbn iząd lam uński jost zapewne aontent, że 
wydawnictwo tu literackie objaśniło w drodze 
prywatnej kraj i zagrau.cę o jeg ) nczuciacb 
względem Austri:. Austrj* zaś ponowu e prae- 
konała się. jak dowodnych i szczerych sąsia

go jednak zdarza się kiedy niekiedy spotkać s ę 
ze wzmianką o niej w dziennikach rosyjskich. 
W ostatnim numerze Odes/deyo \Yiesimtca znaj­
dujemy właśnie podobną wzmiankę, którą powta­
rzamy dosłownie, jako rzecz nie bez pewnej wa­
gi ; „ W roku szkolnym przeszłym, u&onczyły na­
ukę w „słowianskom pitamuikie* cztery nastę- 
p rą c e  dziewice: Jowanowiczówna, Łazai.w i-
czówna, Pitcza i Gonkowa. W szystkie one po­
wróciły do swych krajów rodzinnych, gdzie po 
częśei rozpoczęły już pedagogiczny swój za­
wód, a po części sposobią się dc niego. W 
nnmerse 256 pisma naszego zamieściliśmy 
list Panliny Conkowi j, k tóra dostała po»adę na 
aczyoiolki w Sof,i. Zamieściliśmy też byli w ia­
domość oSerbce Łzza1 ew iezórnej, którą spo tka­
ło w Belgradzie n iekon ieczn i przyjacielskie 
przyjęcie z powodu przerzucenia się S*rb,i na 
stronę Anstrji. Z ar zad stowarzyszeni* słow iań­
skiego odebrał nadto list od Cteszki Pitcza i od 
S etbsi Jowanow czównej. Eugenja Pitcza, która, 
wróciwszy do kraju, zapisała się na knrsa peda­
gogiczne w Pradze, oświadcza wdzięczność swą 
zarządowi za wykształcenie j wychowanie, ode­
brane w „pitomniku." „Jestem  dumną, pisze 
ona, żem była wychowaną w idei słowiańskiej i 
że już w dzieciństwie m oje*  wskazano mi cel 
życia, godny kobiety-słowśaaki, jake wychowaw­
czyni pokolenia młodego. Pracę jednak w tym 
kiernnkn moją, zmnszoną jestem  u-łożyć na rok 
•eden. a to z powodu niesnajomośia rodzinnego 
(„czeskiego" objaśnia W ^stnil' w nawiasie) ję ­
zyka, jak row nez a powoda brskn umiejętności 
pedagog cznej, i dla tego n :e czaję się jeszcze dość 
silną, abyin mugl» wyruszyć już w drogę, dla 
dopięcia zamierzonego celu. Spodziewam się, iż 
nie wielka ta  zwłoka wzmoże w siły i że 
działalność moja, o .le s:ę spodziewam, nie nę 
dzie Dei jwoL-ną dla kochanej ojczyzny m )j« j , 
Ozejh." — Przytoczmy jeszcze juden ustęp z ii 
stu panny Pitcza: „Kilkakrotnie już przychodzi­
ło mi na myśl, i i  zoiiża się uroczystość reczuiey 
zał żaaia drogiego dla mnie zakładu, jakim jest 
„pnomnik.* Istnieje on już od iat siedm u 
Ó , gdyby się u.zeczywistn ły słowa nieza­
pomniane pana B achtiejew a, który wyrzesł 
Oyl razu pecnego  w swej mowie, ’& „pitomnik" 
istnieć będzie m e 5, nie 10 lat, leca przetrwa 
w»ek cały! Gdyby się to ziśeiłj, o jakżeby wzra 
stała coraz więcej w ielka idea jedności słowiań

dów nabył# wskutek hunktatorsssej poiiiyki br. | 8t i ej t Wychowując dzioui różnych słowiańskich
narodów w jednym i tymże samym zakładzie, 
nietylko wiążecie panowie przyjai leiskiemi w r 
zły ml jdociane serc* wrażliwe, lecz dajecie im 
nadto możność pokochania całego świata słowiań 
skingo. Dup ero dziś tyigo zdolną jestem  pojąć 
całą wielkość pomyoła pierwszych założycieli 
„pi.toumiaa" : niezapomnianego dobroczyńcy

Audrassego podczas ostatniej wojny wsuho- 
dniej.

Obok droczenia Austrji, rząd  rum uńik i, oby­
czaj swoim uorliw ie z»imnjo eię żydami ,  i to 

po sieka, aby  AlUancb lsra d iłe  nie m  
robił?, w ielkiego hałasu, Neur, />. Pressa dow a- 
duje się , ża tem i dniam i w yd^ro  z Buk»r>:f<ztu
rorpo-ządzen e, aby wsr-yscy żydz!, bez względu mojego pana P. S. Sapiezycn. M. Toszsow a i

olnictwo przemysł i handel.
N afta . Prawitelstwiennyj Wiastnik donosi. 

4 towarzystwo francuskich kapitalistów apowa- 
nfone zastało do eksploatować a źródeł n tf  y 

Krymie.
W i e d e ń  19. gradniH. (Telegram ). Na d.iBiejBzy 

a rg  przypędzono wołów z Galicji 309, razem * inuem i 
868 sztuk. T arg  był dobry. Za galicyjski tow ar średn i 
lacono 54 do 67 złr. Wyborowych g itu u k ó w  nie było. 
ow ar węgier?ki kupowano po 54 do 62 złr , sztuki wy- 
Órjwe na św ięta po G3 złr. za 100 kiło.

S c h e n k o y i c s  & B o t t u s c b a n .

na zajęcie swoje, do dnia 6. stycznia rofen 1882 
wynicś*i się ze w-i do raisst. Wójtom nakazano 
pod surową odpowiedzialnością dopilnować wy­
konania tego ordonansu b?z z a s ta n ia  na 
zimę.

Z powodu wrę ‘zonia W lbelmowi niem iec­
kiem u, ordom Niszani-Intiaz przez nm<>ś'ną 
misję, objawiło się wielk e kochrn e powiedzy 
Berlinem a Stambułem. Jest mowa o tern, że res. 
Wi helm wyszle do sn łt^ra także umyślne posel­
stwo z podt;ęTOwau;em. Z*h-;wna ta i nagła m i­
łość pikelhauby z półksiężycem m r być począt­
kie m  no-re* ja k ie g o ś  a lja u s o , co n e*»w.)dn’e po-
wiDOO zainteresować Moskwę.

Dzienniki kijowskie donoszą o niezgodzeniu 
się raądu na pozwolenie wydawania w Kiiowie 
humorystycznego pisemka, pod tytułem Kijew- 
lanka. zdaje się z powodu, iż miało ono wycho­
dzić w języku ruskim.

W kstnik Odeski donosi o zamiarze załóż?- 
nia w W iednia austro - russkkgo k <mercyjnego 
banku Wksinilc nie wymienia nazwisk inicjato­
rów w tej sprawie.

W Odesie, jak wiadomo, istnieje tsk  zwany 
„pitownik d !a słowiańskich dziewic*. „Pitat*, 

!zaa'-zy karm>ć, wychowywać, a zatem będzie t * 
po polsku ^wychowalnia, czyli właśeiw 'ej ros- 
sadnik, dla dz;ewie słowiańskich*. Założyła ją  

'przed k il tu  lsty, jeszcze przed wojaą turecką, 
miejscown fil ja Rł nt ogo ,T o? ?rzyatwa dobro 

Lwóz ^0. grudnia. czynności Sb w iańjkiej", będącego u'czem irnem , 
W W ierciu cisz; żałobne i przygnębienie, jak  norgan:zownna propagandą panrosyjsbą. ni 

'tórego n;e usuną nr.wet święta. Donoszą o zna- by to prywatną, ale w rzeczywistości działającą 
znem 08łabien’u ruchu, a nawet giełd*, zostaje w myśl rządu, toru ąca mu dr gi do p^zoprowa- 
«d wpływam dus-nej ffitmosfc^, którą wytwo- dzeuia d«!s*vch wid ików i taremnie wspieraną, 
zył kopeć pożaru teatraio-go. Na te*tra w ’góle a nr.wet dyrygowaną przez n iego , za pomocą 
iężkie Dr-stcły izasy. Ni które nzf regóły z Wie- posłów i konsulów w krajach słowiańskich i w 
uia podajemy o tern w 1 m ice. W Badenm i w Austrji. G'ucbo e tej propagandzie; pomimo te

i” 3™ ™
Wy law a r s b ń t  kob iecych  I przem ysłn  

k a c V f e * o  o tw a r ta  oo daia od g>d ia v  9tej zrana do 
toj popołudniu W a tę n  w riodz’.e'ę, czwartek i sobotę 
0 ot. inue dnie 0 c t.

Przegląd polityczny.

W. J. Giygoiowieze. Zakończyli już oni dz ałal 
ność swoją, przeniósłszy się na tamton świat, lecz 
siły świeże natychmiast zajęły ich miejsce i z 
pewnością nie pizestaną dążyć do Colu wielkie­
go. I  a* Bog, że ziaino rozsiane przez was po 
całej wielkiej przestrzeni słowiańskiej nie z tg i-' 
n e mi-rnie; f o i i r u w i  się ono i wyda plon ob 
nty, który p iz iz  cała wieki będzie głosić ccwałę 
postępowania wasi ego.“ Z podonnież aordeczne- 
mi wyrazy, kończy Wiestnik, udezwtł* się też 
do zarządu ij Serb&a Jowauowiczówna z Ko.ara.
Pracnje jnż on* w tam tejszym  Zakładzie nauko­
wym teflitim . Pisze ona, pomiędzy innemi, po 
serbsku, co następu je: .Stowarzyszenie słowiań­
skie nauczyło mię pracować na aorzyłć oświaty 
ludu. Mam dobrą i stałą wolę, i spodziewam się, 
iż stanę się z czasem godną dobrodziejstw, k tó­
rych doświadczyłam w drogiej mi na zawsze i 
wielkiej Rosji.*—Dorobienie sensu moralnego do 
tych wszystkich listów, zostawiamy czytelnikowi.

na sprawców zamachu na życie prezydenta Sta 
nów zjednoczonych.

W i e d e ń  20. grudnia. „Wiener Ztg.“ ogłasza dziś 
nominację radoów sądu krajowego Jaua S p  Ja  w i ń ­
s k  i e g c i Jana D a n e o k i e g o  z Tarnowa, radcami są­
du apelacyjnego w Ktakowie.

Telegramy biura koresp.
W iedeń  19. grudnia. Arcyksiężniczka M a­

r i a  W a l e r  j a  uprosiła, aby w iuiejBce pod*- 
runhu na gwiazdkę wolno jei było wziąć n r  wy 
chowanie jaką  sierotę po ofiarach pożaru Ring- 
theatru.

Dalsze uprzątanie gruzów z orkiestry prze­
rwano, ponieważ mur w tej strunie się pochylił 
i grozi zawaleniem. We środę wydane zostanie 
imtentyczna lista zaginionych osob. Z persona’u 
teatralnego zginęło w pożarze 7 bileterów i gar- 
derobierów, 3 członków orkiestry, 3 robotników 
i szei k lak i Ignacy S a m e k .

Podkom itet w komitecie pomocy, który 
specjalnie zajmuje się wspiera niem ćzłonkow 
personalu teatralnego rozdsi dzisiaj ukoło 40.000 
złr. pom iętzy 180 osób.

W ibdeń 19. grudnia. Cesarz przyjmował o 
9 1/* presosą komitetu wsparcia zastępcę nurmi- 
j r . i t  Uhla, który złożył apr^wozdanie z czyn- 
uości kom itetu. Cesarz w yraził zupełne zadowo­
leń o z powoda zarządzonych środków i pechwahi 
zachowanie się straży pożarnej.

? ried*i6 19. grudnia. Dzisiaj o 10ł/a przy­
byli cesarz, hr. '_aa.Te, Possinger, Unl k s. H j- 
healoLe do opery, która była ośw ietlona, jak 
podczi przedstawienia. CeFąrz oglądał w szyst­
kie środki ostrożności, następnie kazeł gaz za 
gasić, aby wypróbowano lam py olejne. Ceaarc 
wyraz.ł zadowolenie i nakazał jeszcze zw iększe­
nie liczby drzwi i wychodów- Po półtory godzin­
nym pobycie w upeize powrócił cesarz do 
Burgu.

P a ry ż  19. grudnia. Journal de Faris rozpo 
cz ^  inblitow ać dokument*, dotyczące dzieDnika 
Kostaikel. Z listów pierwszego diagoaeana kon 
sulatu włoskiego w Tum se P  e i t u l l u z i y  
okazuje się, że był on właściwym założycielem 
i inspiratorem  M ostM u  w zaw ,arach nieprzy­
jaznych Francji. Z listu Pcstalozzy z 7. lipca 
1880 wypada, że rząd włoski wiedział o tenden­
cji Mostakla Pestalozza posyłał" ciągle artykuły 
do dziennika, nakazywał u trzym ana tf jemnfby il 
kazał odesłać sobie manuukrypta.

B u k a re sz t 19. grudnia. W Izbie zapowia­
da P l e w a  interpelację w sprawie środkow, jakie 
przcddięweżm.e rząd przec<w panu C a l i i m a e h i  
C a  t a r g i ,  który ogłosił dyplomatyczne, doku­
ment*. Intarpelacja przyjazie za trzy  dni na 
porządz uzienny. W  dalssej rozprawie nad a- 
u-eSwŁ wnosi deputowany z opozycji, J o n e s c o ,  
poprawkę, którą izba wyrazi unoiowanie swoje, 
żu stosunki pom>ędzy Austrją ł Rumunją się o- 
aiębiły. Minister spraw zewnętrznych S t a t e i  co  
ośw adcza, iż rząd me zastał zawiadomiony u- 
rzęaownie o zerwaniu stosunków osobistyet*

- -.'aiinljoauEr ? *2 /,, Ou- 
ctroL aietaiuiosiah 58-25.

sY. j»aisr-3 ' * ------ , Bj»!f .  ' ;  u r i '  .-faks kipót
— Galioyjiki* obligacja u w w p i w - j  i  — , (óni- 

»jgki b*nk ftt k*ln» — , L sy s roku 1860 —•—, 
i to laoador 9*43. &ub*l gapiem 1 2 4 1/, l>i>pi?*obI*iiie

mułu.
W iedeń 19. grului* godEinn 5 aaiu. 40. —. 

Jodnolity d łu t ta n n w *  ł .  baukt:. 77'16, «  srebra* 78-—, 
Rent* t  złooie 91‘80. J ,x j r ■'łycuki z roku 18SO 1S4 20 
Akcje banku wiadońekicro 850 —, rac, tcosęsfj 360-- 
Londyn 116-90, 9r*bro —1 
kat cer. ma: 5 60, 106

W ied eń  19. grudnia godtln* Z min 90 Los] 
kredytów* 18l’26, Wąg. akcjo h? dyt. J'Ó 75, kcu aaglo- 
»u*t’- l&J-—, aacj* banka Jmon 14js7ć, Akojs t-ed. 
Karola Ludwini 308-76, asoje kolei połne^uej 256-50, 
Akcji kole1' południowej 160-5 i. Akcje kolei Alfoldzki-j 
176-60, Akajeko- E litn  ;y 217 60, Akcje koiai Lwomro 
Csemiowieckiej 177*—, /ke je  bolej węg.półnouao-waoho- 
dniej 168- —, Wiedeńakir losy 1? -7ó, Akcjr krłei Ru­
dolf* —*—- Akoj* kolei Albrecht* —-—, Węgierskie 
obligacje państw* * rtor:c 9 ' 76, Gtlicyjs'- ia obligacje 
iLdoirn. .* rine 101- Losy reguł v  i ' -issy - • —, Lcsy 
tareokie 28 25, Wegier*ka rei ta 119 85, Akoje barku 
związkowego 140-40, Akoje bsaku obrotowego — , 
A keje koleJ węgier*ko-ralioyi«kiej —•—, , ikojp kula i
pań.^wowej —’—, Rubel papierosy 1241-, W0* iaril a 
losy 129-60, Mark. niamieoki — . Uspo-roL.: mdłe.

Pfcryi 3»/# Renu 64 55.
B e r  2 L i 19. grudnia gcjU. 6 .sin 40 Koj/jskia 

banknoty 213 95, Akoj- kirdytowo 621- -. f.om burdą 
260*-. Geiioyitkie 153 11 Kolei Run . is*iej 62- Au- 
■fc 4* atir bank-oiy l«l-70 Po -umkniąoiu giełdy: kre­
dy c 9 —‘ , Lombardy —- •.

T ele g ram y  iLs*« v e  - in .. 19 grudnia. — 
Wi ł d o ń :  P a s m »  12-26 i  12 76 s ł, ty . -  - -  da 
—■ — sł., jjeswieć —— di — ■ kakurudt-i —• ■
oo — --  JĘ  owie* —•— do —- - sl. pr 100CÓ
liter pioo -nt 32*60 do 82 76 sł — B c <> * - 1* a * 1 1 ; 
.K ani-* idO xlgr (ł_ wiosnę 1232 dc 12‘34 J , fte*£w 
\nm aiorpia i-wrE»M*ń) •— -ł. — B * r 1 . f.; ifi-ssnios ż -łl» 
nr grudzień) 219 60 ryte — r; :riti« ! .< 48 20,
ale; rsep kowy 68 70 — 3 s * n « a : u :  t*»3«ni0* — 
rsepik — —. — f u r j i :  wąki lh» klgi. 65-26 olej 
rzepakowy 99 75 spirytus —■•— , W r o n i a w .  ifaśŁ.c*
—•—. i y to  , cifis* , .uirytra — ku sura ł ł j

Kol Pst« .-..os — . 
20 .

o n :
N a ft*  W i e d e ń  20. grndnia lb‘/t i?: 151,.

B r a m a :  7-05 do —r—. 3 ». e  b a " { : n 20 , &a
grudzień 7-23. na styczeń-marzeo 7-65. A&t war pj *- .  
na gr dz eń 18k/,. No wy- Yor z :  7‘/„. F i l a d e l f i a :  7.

“ocî gi Kolejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA-

Według południka peszueńsiriegc.
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 5 w nocy (pociąg 

j pospieszny); o godc. * mm. 83 rano (pociąg osobowy),- 
o godz. 4 min. 39 po połnauiu (pociąg mięszany).

DO ST ANISLa W O Wń (n* Sóryj) o godz. 6 min, 
4J> rano i o gudz. 6. min. 36 wieczór.

DO PODWOLOCZY8K: (z dworca lwowskiego głó­
wnego) o godz. 6 mm. 40 rano ipociąg pospieszny'; o 
godz. 12 min. 10 w połndnie (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 11 w nooy (pociąg mięszany).

DO PODWOr-OCZYSK: (i dworca w Podzamozu). 
o gouz. 10 mm 39 w nocy “pociąg mierzany); o godz. 
12 mm. 32 w połi dnie (pociąg n .ęszany).

DO CZERNIOWIEC: o godz, 6 min. 10 rano (po* 
ciąg pospieszny); o god/ 1? min. 60 w nołnduio (pociąg 
mięszany;; o godz. 10 min. 50 w nocy (pociąg nnęti.u.uy.)

M m m  w iasie „Dzim  F o M is p " ,
W iedeń  20 . g in iu ie . K oaasja eduka­

cyjna I to y  p*nó«r przydzieliła sprawę nu.waray- 
tetn prazkiego podkom tetuwi dc zbaaauia i 
sprawozdauia. D j p o a io a  totu w y b ran i: Ar- 
uetb , K linger, Hasner, Tomaschek i Hel- 
fert.

L o n d y n  20 grudni*. W kop»in i Abram 
koło Boltunu nastąpiła eksplozja gazów w szy­
bach kopilui węgla. Zd»,a »-9. śe zg inęli ol oło 
180 ludzi.

W ash in g to n  20. g rudria W Izbie repre­
zentantów wmesiunu projekt billu o karze śinibrci

. . , - ,, 1 PL°‘ PrzyjechaL do Lwowa d n lt 20. grudn'
rfem  anętf ta e u m  i otrzymał w iaddn. śó tylko HOiEL ZORZA |K . dr. Badeni z Krakowa, a  Za
pizez ajenta rumuńskiego r  W iedniu o śrouaach W. C.n ólski z Góry, 5 . o«h 0 .
przuusrw zię.ycn. Mimo to miawte. przyjmuje ^  B u  n r  ^ ^ h j W i l ł i  „ wołyui., a .
noDrawaę. Izb?, w skutek cśw iadw enia raąda, „ J f t now,.
*e zerwanie stosunków oaoaimych n i e b y ł o  mu , nT.,r „  „. , , .
oriędownie zakomunikowane, przyjmujB 07 gło- L  d0T ^ .  LU^ ° f EiSKJ- 
sjtu ł prieciw ao 15, projekt adresu bez zmiany 1 ^ ^ o d ^ ro w ic z  *y’

B u k a re sz t 19. grudnia. Pomiędzy dokumen- 
tam i igiosuonemi przez p. C o 11 1 m a o h i  C a -

ł Rndek, W. 
z Tomaszowic,

t a r g r  a doiączącomi sprawy, żeglug n r Dana 
ju  lnąjduje się depeszr z daty  1. ma es 1880 
wystosowane przez m in is ta  pnezydenta B r a -  
t i a n a  Jo kwczesnego posła w  Londynie pana 
CoHimachi Cataigi, Który uwiadomił po ul me w 
noete Gr*nvni# o regaiam im e żeglugi na Dunaju 
i sposobie za w !..., na jego wykonaniem. T en t*  
depeBżY brzmi: Żałuję, 12 odjazd pański vr P i- 
rynee nie pozwolił panu poprawić nstęny p ńskiej 
noty, stosownie do mego telegram u z 25. sierpnia, 
i tóiych to r jest skierowany przeciw Austrji. J a .  
dowodzi polityka eaia m inisterstwa, któremu 
przewodniczę, stanowisko uaize jset aawsze de 
fenzywne, a nigdy zaczepne. Sądzę, że Golli- 
macni z.powodu ogłoszenia tych dokumentów bę 
d ii . ścigany sądownie.

TeAegfAfowan^ kurt, w iede&aŁi
W iedeń  20 gruduii guditui 1-1 m it 45 Akcji 

rradyt^we 358 71 noglo-Aast.-. 150-63 Akcjs barku  
l) łiOL 142 75, Aoloj Laroa *,ud H03-6 i, fr ł-  a 14P 76,

ze Stanisławowa.
1107Ai. ANGTEuBKI. W. K-ókowski a kiośuisk, A. 

Romański z Foduia o j . E. Sabat z Kuropatcik,
HOlKL WAR82AWSńl M. Onyszkiawioz za Złe. 

csowl, J. Hurth z Pragi.
HOTEL uANGA. S- Dieagl z Wiednia, A. Kubioki 

z Kamionki, J. Truka z Pragi.
HOTEL LAZARUSA. J. Framsok z Kosowa, J. 

Landan z Pudwołocsysk, A. AtoLkesasy z Przemyśla, 3, 
Maiblum z Brzaiau.

Bronisław Bogdański
d o k to r  w szeo h  m e d y c y n y  

z a m ie sz k a ł p rz y  u licy  Ż ó łk iew sk ie j 1. 59
ordynuje od 2 —5 po południu.2993 2-5

. R a p p ń p o r t  po d łu g o le tn i  oj p r a k ty c e  l e k a r s k ie j
Z u r a  w n i e  o s ia d ł  a ta le  w e  L w e  w i e  m ie s z k a  p r z y  u l ic y  K t r -  

k ‘ ’ ~  JP rM jjB toJe  c b o r y c b  od n te j  do l s z e j
p o łu d n iu .  ( Jb o ir ic b  l « c * y  b e z p ł a t n i e

k o f rs k te j  JN r. 1 6 ,  I .  p i f t r o .  I * r * .
p r z e d  p o łu d n ie m  i od  3 

d 4 - 5  w ie c z o re m .

Dnia 19. p-rndnia. 
wiw, z Izby nandlow

J7 Ląruwsko-Czerniow 
anku Hipotecznego gal 

„  Kredytowego gal 
, Lisi], zastawne fi 100 :

0 w. kred. gal. 5°/0 w. a 
» » 11 »
,. „ p. J o ..
» n ”, o ”

1 ikn bip- gal. 6’'j0 „
» )t >■ ffc  »
„  »! )» 6 /0 Pren

5°|

JY Ohliffi na 100 zł. 
demnizacyj-ie galic. . 
omunsilnfc gal. Z akiau. 
Łredyt- w lościańsk. 6°/, 
ifcycaki kraj. 1873 6°/ 
ry m iasta K rak . wa
„ „ Stanisławowi

V. Monety,
ik»t holendei-sici . .

coaarski . . . 
frankówku . . . .  

d-imperjał rosyjski . 
ibel roaysk: srebrny 
„ j) , papieiowy 

0 marek niemieckicl.' 
ebro za  100 zł. 
ipony w srebrzo , .
Wiedeń, gniduia. 
Ohliyi dłuyn państi^a. 
nta papierowa . .
,, arebrna . . .
„  złota . . . .
ly z r 1854 3 ‘/a%  .
, „  1860 4°/0 500 zł
, „  186t 4°/0 100" zł
, ,, 1864 . .
i, .. 1864 V, . .
„ „ Como-Renten
Ob tgi mdeninuuicyjne
sdd* . . . .  i
kpwjńgkła . . . .

płacą

i  31) 60 308 501
• 180».— 177 —
. 3 i( r ‘— 306 —
.262 - 268 -  i

: 10180 100 80
97 70 96 70

101 80 100 89
93 75 92 75

102 60 10; 60
100 — 99 —
103 40 102 40

,  103 - 101 —
0 94 50
1

93 -

94 - 92 -

. 101 70 
1

100 70

„ 101 50 100 -
108 - 101 —
22 50 20 50

a 26 75 24 76

6. 5 58
5 63 5 54
9 47 9 37
9 77 9 66
1 6fi 1 50
1 25 1 23

58 50 57 90
' 100 50 99 50
. 100 25 99 25

77 45 77 30
78 30 78 15
94 15 94 —

123 75 123 -
135 - 134 50
136 — 135 50
173 50 173 -
178 50 172 25
— — 88 -

— .. 105 26
! im 6o 100 76

„ z klauz. 1867 
po i. kolei węgier. 

i w ęgierska ztota 
„ za kolej wsch,

A kcjr bankowe.

austrjackie 
1. hand. i p r 
w ęgierskie

rai Banku hipotecznego 
dla handl. i prz.

B ankvereir , 
Akcje kolti. 

A lbrechta . . 
Alfóld-Fiume

półn. Ferdynan'a 
Fraucisrka Józefa 
g. Karola Luuwika 
Koszycko-Oderber. 
Lwow. -Czern.-Jaska 
Północ.-ausirjacka ,

,, ,, Lit. B
Rudolfa..................
SiemiogrocUka . 
tuwarzjBtwa pańsf 
połucin. rLom^ar ly) 
1 lisi ńska . . .
węg. g. Lupko wska

L o t y .

Węgierskie 
Tureoki* .

Klfcrf

żądają płi..-ą

101 50 
106 —

104 76 
100 25 
99 75 
99 — 

134 50 
119 65 
98 10

152 50

285 
803 
359 25 
395 -  
902 —

849 — 
145 10 
142 -

376 —
578 — 
'218 25 

2585 
197 —
810 fiu
149 60 
178 25 
284 25 
263 — 
17e 50 
170 75 
832 -  
152 — 
252 — 
167 —

118 50 
132 7b 
123 50 
& -  

188 -  
41

101
105
103 
108
104 
99 
99 
98

134
119
97

152 25 
297 — 
284 — 
36 2 70 
358 75 
303 
898 —I

847 — 
144 90 
141 80

175 50 
576 
217 75 
2-580 

196 50 
310 
149 — 
177 75 
233 75 
262 50 
175 -  
1/0 25 
33. 50 
151 50 
251 — 
166 50

132 60 
128 -  
2. 50 

182 25 
40 -

żądają płacą

Żeglugi par. na Dunajn 115 _
Kegl iwicha . . . 18 50 18 —
K"akowiVie . . . . 21 50 21 26
Miasta Budy . . . . 42 41 _
P a l f f y ..................... 88 25 38 —
Rudolfa . . . . 19 7fi 19 25
S a l i n a ..................... 54 53 60
St. G enom..................... 50 _ 49 50
Stanisławowskie . . 25 80 26 40
W aldsteina . . . . 80 75 30 25
W indischgrStza . . . 40 — 8f, —

()ł>lioi pierwszeństwa.
A lbrechta ...................... 95 _ 94 76
Elżbiety . . 98 75 98 50
F urdynania  północna '06 104 50
Franciszka Józefa . . 101 — 101 80
Gal. K arola Lnd. I. Em 100 05 9S 90

)! » 1) H. „ _ _ 93 —
Koszycko-Oderbergska 
Lwowsko-Czern. I. Em

96 25 96 —
94 75 94 50

i) )> H- a
R udolfa ..........................

101 100 50
100 25 99 75

Siedm iogrodzka , . 99 60 92 —
Kolej państwowa . . 177 — 176 70

„  ro łudn. (Lombr.) 181 75 181 26
„  Cisań. fowar 

Węg. gal. Łnpkowska
102 101 65
94 — 93 76

W a l u t y .
Dukaty ważne . . . 5 63 5 61
20 frankówki . . . 9 43 9 42
[mporj iły rosyjskie 9 72 9 7(5
Funty szterl. angielsk. 11 88 11 82
Giry tureokio złote 10 74 10 72
Srebro za 100 zł. . . __ — —
Kupony srebr. za 100 __ — — —
Marki niem. za 100 mar. 58 80 58 20
Ruble papierow e . . 124 75 124 25

Warszawa 15. grudnia.

4°/0 Listy zastaw ne II.
kupon

5°|0 L isty zaatawne 1869 
kupon

4°|0 Listy likwidaoyjae 
kupon

97 50 
240 -  
85 80 
15 -

—
—

XK4XKAXXMKXKXXI>(XXXXXXXKX
N a W ilię! x

Owoce suszone bez dymu, a to: S
^  J f a b ł t n ,  obierane, drelowaue i prasowane w różnej 
yjg form ie . 1 k ilo —  złr. 80  cct.

W i o r g  a  f a b l d b  i  „ i  » —  » £
X  różnego gatunku

obierane i prasowane . 1 „ 1 s ^
p o l e c a  K

b  lA Z IH K E itZ  L IT r ó S E I  g
w Pistyniu p n e z  Kołomyję, 3C12 3 -3  ^

7*X OOOCO(XXnX KXj*!XXXXXXXXXX

Na ulicy SykstuA icj I. 18
r ó g  u l i c y  K o ś o i n s ź k l  l i c z U a  3

now o u r j ą ć h o n

B E S T A U R A O .T A
3023 1—3

zaopatrzona w najlepszą kuchnię, poleca się  
Szanownej P. T. Publiczności.

K u c h a r z  k r a k u w s k i .

Płaszcze gutaperchiwe nieprzemakalne
c t j& r n e  I  b i a ł e .  273310—12

Deszczochrony jedwabne i wełuiane
p o l e c a p u  n f i t u n i l a r k o w a ń » y e h  c e m a c l*

. . . .  .  ? •  S .  B A R D A S Z
a t * p ł o u i e a  1  b i e u E u y  a t o l  t  w e )  y i- e  L w o  w i e .

Najnowsze tańce karnawałowe
w y  e z i y

MMw K sM  saFfcri? j C i M o
w e  l i w o w r l e .

A n t o n i e g o  P a n h a n s a
k a p e l m i s t r z a  3 0 g o  p u ł k u  i a f a u t e r j i ,

L a  dam ę a w  Cameliac, waloe poświęcone S a r z e  B e r n *  
h a r d t ,  z portretem  w roli tytułow ej, cena rir. f,. 

L itw in k a ,  Polka francuska 45  ot.
R oły lubysz, luby dui,e, D um ka  i  E o łom yjk i, 65 ct. 
M arzenia, kadryle 70 ot.
Z  p o d  R acław ic  trzy m atury, 65  ot.

iANA HOPFA (kapelmistrza 55 putzń iQiantcrii)
jeanette , Polka franęazso , cene 54  ct,

N ą {n o w 8 ie  P i e ś n i  I n t .  H i d o r a n i o c a
N a  kw iatach S .*" Czarnobrewa, 52  ct.
W  dal ach w  dqi, 65  ot. 1 4



DZ EN*IK O S*1 .

P o l e c a  

zm n y  z  tanie ści
i  i i t a m p  t e r n

281° 6 -? S

M I > 4 M S K I

KAMILA S
C H T J & T K I

włóczkowe, kamasze
f i  w iaty francuskie, p ióra strusie i 
•***- fantastyczne do ubierani* kape­

H F s t ą ż k i ,  aksam itki, weloniki ga 
w w zowe i koronkowe, siatk i jed­
wabne na g łu w ę .

1 6 4  arn itn rk i koronkowe i płót lenne 
kołnierzyki, m anszety w  najno­

~**łv-■ ir L.„- -.Iff-i-y *

1 1  ękawiczld jak  najlepsze pragskii 
glace i jelonkowe od 2 — 8  guzi

H  A  K  I
luszy. wszym guście. ków również jedw abne i niciamic.

sukienne i tiykots. rWWanaohoniki. chuetki koronkowe i 
-■- gipiurowe, barbki, chustk i do nosa 

fularowe i batystowe. |

M fiończó lhy  saskie cztero-drutowe, 
W- fil d ’ecos8e jedw abne, bawełnianej 

i w ełnianne. i

Ijfcazahl' jedw abne, kokardki krnwatk 
”  szpilki do kraw atek i spinki d 

1 przodów i inanszet w najwięką JM  
wyborze.

S A L O 8 Z E  r o s w l a b i f  
J tE S Z C I R l  f i l e b w f c .

^p tabo tk i, kryzki najm odniejsze, „Sztu-, 
\ ~ *  ard“ b iałe, czarne i cremowe.we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod I. 4

__________  P y  Ł a s i .  o w e  s i m f e ^ i  o w e  ua m o w ie n S *  w y b ^ i m j ą  mię j a k  n ^ j^ p U t i z n f f  j  I j 4 i  n ą j a b n r s f n i e j .

Ba to dotrę, czyste i słodtie
P O W I D Ł A

H ę g le M k le
po 3.1 ot. kito albo po złr. 3 3  101 kilo 
rozseła w zgrabnych sagaukacŁ po 5, 6, 
do 8 kilo i w boczkach oryginalnych po 

150 kilo. 2589 6—P

S lip k i suszone
tureckie Im a . po 56 ct. kilo
w ęgierskie l a  a . . . „  48 „

„ zeszłoroczne I ,, *0 ,,
Iovde»nx im p eria l. . . „ 1 6 ’ ,
j r u n e b i  obierane . . . „  120 „
W Jń iiS *  suszone . . . ,, 88 „
G r n s a ?  ł  obierane . . 96 ,

p o l e c a  h a n d e l

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w R ynku 1. 42.

i fstrzytifania i tapsutti z rwliny

M A T IC O
w alaboiaiamh «f«Jk<«Jk n&J- 

aMute*mnieJa+g śroai«V.
{JTlaaakai watnyldw iń V) one. M% 

panłok 80 ont.)
Polec* apteka „pod LwOta* we Lwowie 

obok Bryg dek
z  m r ż A N o w s n a a o .

Biuro nauczycielskie 
Zuzanny Krzyżanowskiej

wc Lwome ul. Czarneckiego l. 28, 
olec l Nauczycieli prywatnych , Nan- 

-zyoirlki, O-hmisfrzyn.e, Guwernantki, 
Bony Polki, Frani uzki, Nicmki i Angielki, 
oraz pośredniczy w ich sprowadzaniu, 

in»j%o liczne atut inki za granicy 
Przyjmuje Nauczyeiilki na stel i 

mieszksLi ■ za stesownem wynagr >dze 
iiem. yt’29 4—(

Antoni Pauly
C. Ł  f f f  uprz.

M l l M  JPŚlMfi* _
d . o  p o ś c i e l i

Wiedeń VIII k ru b eiiM iIerstn ssc  Nr. 36
p leca bogaty swój skład wszelkich 
p ra c  d m lo tó m  potrzebnych d o  
« « > l e l ' ,  jakoto p i ó r ,  p i e r ś  , 
p n e h d w  i w ł o s i e n i a .  Cenniki 
r. ilustracjami na żądanie rozsełają 
2 119 się gratis i irunco. 9 - 2

3«m5wianis t  piowinoji uskuteczni* ' 
1 ę odw rotny poczt* 9590 50—O j

Plaidy podróżne
sztuka po złr. 4- nłt. 6, z lr) 8 i zip 12. 
P la id y ,  k tó r-b y  "ię nie podobały p rzy j­
m ują się naoow "ót aa zwrotem  portu 
poczto wi go Dla średniego mężczyzny ua 
ub iór jesienny 6uk , a z do '>r‘j wełuy 
ow rzej 3*1 ■ me'.r Na ubiór z ia t i ii j 
w-etay zł". 4 t. N i u t.io1 z *yboruw r? 
wełny zfr. LI. N  i ubiór z caJciem  wy bo 
rowej i cienkiej wełny z*r. T i  M aterj 
kolorowe na spodnie wnjpwę., su r lut. 
i Z4rzu tz ', na ołaszoze od^dsszozu, che- 
v ot, peruv ien , toskluy, pilśń sukmany 
ty  fot, uku j bilar lowe, m at er; o na pła 
szcze iam rkio , menżyfcowy, kam g iry  i m i- 

te r je  na palta p o le ją :

/ » f t .  S f i g a r o w s ^ i .
Skład fabryozny w Berale.

Próbł rozsyła fra iwo, kartony z prób 
kami d la  krawców ni s frankow ane.

Z * r a a  się sczag ó la ie jszą  uw go p i  
krawców na nbfify wybór i na niezm ier 
nie U nie osay. 2636 9 —O

'HaowBWuaty.̂ ti-T.ar.-,

i n R c i r r i ^
L u ie r wytworzony z w j śmienitego 

owocu Moreli.

L I Q T J X U R  D ' O B
Wimiu mający | ułatwia; cj traw.enl*

l

fabryka apacj ałaa ■ Pana Garnler
W BNUHIBN-LES-BAIN3 POD PaATŻBM.

Dostać n o żn a  weLwowie cuk iern i 
L R o tliu d era  i w sk ładzie  win i li- 

lerów, p. St. M arkiew icza w Rynku. 
2588 10 24

O P T Y K

M a u r y c y  B i w s c o w i t z ,
we L w i wie, wis MarJ aeb l 1. 6 ,

(róg ulicy K opernika),
poleca P. T . Pnblioznośai swój obficie z a  
opatrzony skłud w cw ike-y, szte :hery, 
okulary, lo rnetk i, binokle t e a t r e m  i po 
lowe, dało w iły, term om etry , ta k  Hf 
użytku w g )rz e ’uiach, , n o te ż  w d >m i, 
dla ch <mików i ioksrzy, wagi do m’-'’ 
rżenia płynów, alkohom *try, .ra l le s  i sa 
charo metry, barom etry, m ikroskopy, lupy- 
szkta do ozytania, w agi wodne, reisceigi, 
iusifum eata  inżynierskie do wszelkiego 
m otebr go użytku, tatiei k  mieiuioze, 
colsitoki, mai-.imeti-y, belg i.s 1 ,r7  -*>
mierzenia r u m  wody we wazy* kich  niia- 
r ich ; elektryczne maszyny i elek ' yczi»“ 
element*, prsybory do urządzen ia  te le ­
grafów pokojowych, telefony, etrzyk iwk> 
morfinow e igły, skrzynki ster wskopow*- 
i obrazki, Interna mag.ca — w .'-góle 
Wszystkie przedm ioty wohodząoe W z-wód
0 ptyczno- mech aniczny

po najtM kiiych cenach.
Uskutecznia reperacjo wszystkich op­

tycznych i mechanicznych p-zedm iot ™
1 instrum entów najspieszniej i najdokła-
ilu e . 2tiib  2 6 - i

Zamówienia załatw ia za zaliczeniem 
pa .ychm aat Coby się niepo iobało, be Izie 
bez Drzesz kocy «ymianinne.

Zupełnj stolic mierniczy używ any, 
w dobrym stanie, jest taaiodo  sprzadania.

MAŃKOWSKI
Lwów, ii. Halicia 1.17IIH i © #

S a n d # , !
Korzeni, Delikatesów, H ero ałj

i woinlkich gatunków et a ry c h  
i zwykłych H I3 Z  w pieraszo- 
węduych gatunkach, po cenach 
najtańszych, poleca Szanownej 
Publiczności, ręczą; za sumienny 

towar. 2fa9’ II o

B Cu dzień świeże drożdże.
Na żądanie wydaje speojalne cenniki.

H

Oddział pocztowo - przesyłkowy poć- ' 
pisanej f i r m y  b > r  l n « n > ' |  10 war o w -
kolonjzlnych i owoców południowych, ś 
rozsyła pp. konsumentom wprost

przez pocztą j
do wszystkich miejscowości Austro Wę 

|  gier w p orkach po 5 kilogr za pobra- 
j  riem poc towem. z cł*>M« i fr»M C O , , 

Ł< pp. odbioicy nic mają ponor.ć żadnych 
dalszych wydatków, wszelkiego gatunku:

Oioce południowe
w najlepszych gatunkach, po najtańszych 
en gros cenach, tudzież wprost irrpor­
to waną #:67 G

K A W ? )
najlepszej, aromttycznej jfkMśc/J zupełni e j  
czystą i t tcsfals u w mą za I ł l  l l o  

U £tt>» W Sgt jak następuje: 1
Perłowa Ceylon, najlepsza brunatna 1-89 
Perłowa Manilla, w ytotaa iasna . 1 &8 
Ceylon, «•> bo-ne wielkie ziama . . 1 64
Mokka, prawdziwie arabska, wybo-

row t . - . . . *■' o
Cuba, najwyborniejsza gruboziarnista 1‘72
Menado, bardzo smaczua . . . .  f4 8
Java, naiuralnie ziAona, silna . . . 1‘43
Jsva złota, gruboziarr s t a ........... 148
Domingu wybi m a ....................1 ■ 40
Santos, piękna i s mac.ua . . . .  1 -34
RiO, naiy/yboruiejjsa bez posa iku . 1-30

Cailtow te cen n ik i n a  żąd an ie  
g ra t is  1 fran co .

Z lecen ia  n a le ż y  pr/,i sy ła ć  pod  
adresem :

A *  H a i t i
■- - t  X » * y  c f i c t e .

l=x=l
^ 3 eso “ .
— i cagki O

O ■ — 
m

f CD *~s»c= >
&o i ii ...i

I r
»-*•

P2
z s r

*—=!
CJ~=»e»o t= 4
t= ą

z* 4C-3
m t=r

Zarzadca ekonomiczny
Bile wiekn, mający wszerbslronną 

praktykę, z 1 stosowaną do teorji 
gosp., mogący powołać Bię na cbln 
Bne rekomendacje P . T. chlebo­
dawców, posznkoje oapcwicaniej 
posady z dniem 18 kwietnia 1882 r. 
w razie potrzi by moźfe ch ąć do 
eadę i wcześniej aa dotacje lub 
tantiemę. Łaskawe zgłoszenia ofrzy- 
mnje pod adresą: W. R. T. 13. 
poste reBtaute: Lwów. 3021 1— 1

Do sprzedania
futro męskie, piżmaki, kołdrd 
atłasowa i szafa podwójna ną 
suknie. — Bliższa wi&domośJ 
w Administracji Dzień. Polsk|

3024 1— 1

Od, K a s z ta n a .
Przybędę w ceiu widzeniL się z Tohd 

na miejsce, któro oznaczysz mi w liścia 
w łasnoręcznym do mme pisanym  L is i 
przysrlij za recepisą, bym go pew n a  

otrzym ał.

Do w jgraola
f i .  a t g c w M a  1 8 ® # .

zł. 150 OOO w. a.
na losy kredytowe

prom esa zlr. 5.

* 1  2 0 0  0 0 0  a  w .
na losy pożyczki m. Wiednia

promesa z’r. i*.: ,

302? 1-3D o nszbjeltą
w handlu pł ic en i herbaty
FRYD. SCflllBlTHA i  SYN.)

L - *  ó w ,  B y n e k

■ j m m a m u L i i M w B k .

B A  t t  A .JN Y
m  irwi j f m

poeho k e  iie : Kopasz^wo, Lens zow 
8^1 Targoszyce, Harta 9 l t

oodowet owczarni p. Juliusz Sypnie 
wski z Marsza wy,

.'iłaściciel owczarni p. Teofil Wasi­
lewski z Ozudcaj 

na sprzedaż w zarodowej owczarni

II

Sęgierskie i austrjackie
v  buf Ikach na miary i w beczułka- 

od 4 50 lit.

tawrsiij m i imi
w  h u t e l k t i c h

poleca "a‘ 912 4—6

*  a  r o i  W e r n e r
hnrto »ny ńan-del win

ul Sobieska Nr. 3, we Lwowie.

,,Pstrągowa44
Na zamówienie listowne pod adre­
sem: pan « V « « K > « « b . 9 L ,

w P s trą g o w y  przez Rzeszów, 
Czudec, oczekiwać będą konie przy^ 
bywających aa stacji kolei Karola 

Ludwika w Sędziszowie.

T W i i i m  iP

S o iite r s i
z  ą

usuwa pod gw arancją i bez 
mąb.jgp ięnzmt l a a  z* 1 % ?o- 
driny śi-ooek i rzeciwko so- 
literuwi, którego doatsć mo­
żna w aptece w Inzersdorf 
lo ło  W iedińa. Także przez 
pceztę. 2887 7—20

A n i a m :  i n w ą

P t a w a i k
szuka posady w b'urze adwokackiem 
tu Jub poza Lwowem. Rodz»j pracy 
Poprawna k- ncept.wa w J/5 czę­
ścią ch agendy, zresztą mampula 
'•-yjDł. Vi trunki nader przystępne. 
Adres: F . P . w Administracji tego 

„Dziennika."

KANTOR WYMIANY
1  c. i  p r p - | .  o l i c .  i k c r i u b  BanUi l i l i i i s i

W E  L W O W I E

i Filje tegoż w K rakow ie, Czeruiowcach i T arnopo la
s p r z e d a j e  p o  f r n r s l e  d z i e n n y m  

n o w o  w y o a w a n c

L i s t y  h ip c te c z n s
Listy t« według prawa z dni? 1. lipca 1868 

Dz. PB. XXXVII Nr. 93 i nąjw. post. z dnia 17. gru­
dnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapitałów, 
funduszowycL, pupil i nych, kaucyj małżensirich woj- 

skowycn, służbowych, oraz i wadjów.
(Przedruk me będzie płacony). 2945 16—^

Kakao proszkowane bez t łjs z c z u
zupełnie cy sfe

Czekolada proszkowana bez tłu szczu
Homeopatyczna 

oraz wszelkie inae gatunki czekolady 
to picia; czekoladki ile tortowe, pra- 
linlu, cukierki pomadkowe, owoce 

w konser ie i kandyzowane 
n i l e d a

C uk iern ia  i fab ry k a  czekolady

R Gros 1 W. Stros
849 w e  I,w ftw le. 16—o

B I U R O

Stowarzyszenia Mm\M
3781 w  K r a k ó w  l e ,  io - i o  

przy ulicy Mikołajskiej I. 485.
pośredniczy w u n :etzczaaia Nauczy- 
lelek:, Niuczycieli, Wychowawczyu 
Bon różaycń ns,.oiowośfli —  or»z 

irzyjmu.je N auczy tielki na mieszkanie 
stół za stosowne® wynagrodzeniem.

I

<fi
Najtaniej

na zimę |
-o

Kaftaniki 
Ealisony 
Pończochy 
Skarpetki 
Kamaszyki 
Szaliki q 
Barchany

poleca handel

Płócien i bieliza]

J i i i  m m i
we LWOWIE, ptoclauactL

Cenni ki *so*egiiowe 
na żądacie poByUm,

8698 8

NOrNa>*
E

W*.-Bl t

(U

Jaw a K anw #
białe, szare, szamowe,

86 cent. szer. met. 1*60, łok 1 zł.
ifo .  - „ a a łe  „ ? ,

S e r * s r e t ^  < f « ie ,
serw etki, fartuszki włoskie, ręcz u ki, 
z Jaw a Kanwy do wyeaywania. 
.wszystkie cienia, francuskie baw ełny

p o l e c a

K arol Gruchol
we Lwowie rynek 4.

X0F~ W moim handlu w y c isk a j 
s ę wzory poci Laft i do wyszvwama, 
przyjm ują się bieliznę d o haftu  i do 
znaczenia atram entem .

2 9 5 S 4 - 6  K . G S U C H O L

l l o r s ^ n .
.. id< B ^ n L L i“  go-‘&7 mMa!n ”
dawkaoa j >r» wia juz ofcf e wypróżniania 

10 1 upośledź a ia  t"awieuia i za 
L o ^ s  ę w skutek t go dc Iłaższega u

861 g t i rn k ^  rodsinr ze zdroju 
.BonKaoeg)- łi gowana, pod kontrolą ko 
miJji rowArzyatłra le k a rz y  gfałi-••yiłkioh 

. k. prof,-.-'ri cbjmji dr* Radziszew- 
jkiego na a, 0= ób so’i łrarlsbadaki ej.

Działają i łagodnie i p0b idzając wy- 
dsieleuie błou ślazowych przewodu po- 
karm o w eg ainwa zaotoiuy kałowa i 
■ ,u a-1 do tychże, nai.ai; . ,‘wi i za­

stoiny ty lne, nadmierną otyłość, ora* 
obraęki trsewów brzusznyoh (aąfO vy 
-i lnony i ztąd powstałe cierpienia h — 
moroidalne, tudzież uporczywe zatwar­
dze u a  townrzysząoe c;erpieBiOTi kobie 
°y®- P ląo onym Z niei- krewnością.

Na rasadsie dyśw adczeoia, z-o^-o- 
ne ro t a k w kUnięe m o je j, jakoteż -» 
praktyce p r \w tn e j .  u w .ts  n  aży m s 1 
merszyuskiej ze zdro u „Bonifacego, 
Jako ś * d l  a bez bolo i osłabienia lekk 
czyi j ącejf.i za nader skuteozne. Z t»g. 
powodu pt!sno«zę podaw anie tej soli w 
oierpin-iaoh kooie.ych z zatkaniem p,- 
ączonych, nad aól K srlsbadzką, glac 

beraką, oraz wody gorzkie i mogę ją  p u  

mieon e polecić, w mi jice  wymienroni- h 
środków  leczaiozyoh. z doda kiem, ża o 
do działania i skuto i  takowe nrzewyżs^- 

Lwów ó. 17. list >pada 1181
fro f. Dr, Adam Czy&ewicz

c. k. radca zdrowia.
E n g  b ? o n o < « o i a  > k o a ]  z  

B r t r o ln  takiej same
Icbrcoi iak k ejcnainski i halaki.

j j i g  B o r o w i n # 17® ■ s o l a n h a -  
W v. raz pierwzsy do użyiKu LSkar 
skiegc wytworzony, a posjłdająey  j n y  
miernej stosunkowo ilości soli k u o ts n u ij 
i brom u, wiele kw asu mrowkowego u

łe laNa a’-ładach we I.w wie w a n te W  
pPs K. Mikolascha, J. Be sera, J. Piepeja, 
< Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, * i " -  
da p. Karola Klimo wiozą, W  Czernin*- 
oanL w baudlu p. Ign. Sch oirchi. W 8 a- 
aiaławowie u p. J Mact -y. W Btryjt- ® 
r Jul. Z jórakiego. W 6 .kowie w bsn- 
Hu p. WSozla. W J«s,ach w s^t. pp 
kntoniago Lindego, A. Ra owita, Ru- 
lolfa Pctel »nza, Franoiszk* Kuny*. W Ru 
nan w a jt. p M.kaa Franki*. W BaV»j 
w hai dla p. J. Ja is<*. W B >tusz*na u 
w haftdla p. M. Spilera. W Saozawi« w 
iptezaoh pp. Mik. Karoeowskiei o i Jo 
‘uąis Fiewirta. 8926 i  (

I s s  i f t k o
naatręeza się sposobność nabycia irj* 

boruegd legarAa za

p o ł o w ę  o e n y

W IE L K I W  i  PRZEDAż,
N a csłym  europejskim h iryzonoie zaszłe polityczne wypa ik_ nie zo­

stawiły także i Szw aj:arję n ieokaiętą. oo za sobą poująguęło wywandrowa- 
nie m n y  rnbot_dsówf co egzystencje fabryk n» szwank naraziło z powodu 
tego i przez n is  zastąpiona pierw»z* i jedua  z największych fabryk swój 
wyrób zastanowiła i n»* do rozprznćaży swych fabrykatów  upoważniła. 
Tak zw aae ' W a s b i u g t o n c  s  e g a r l r l  k i e d a o n k o y i  o  są ną, 
lepjze zegarki świata i nadzwyczaj e eganoko graw .rowane i w -d la  am ery­
kańskiego sv~temn robione.

Wsz; atki" gatunki seg*.rko7 na sekandp regalow ans 5 za każdy 
przyjmujemy g / a  :aroję 6-010 tę tn ią

Jako dowód pewnej gw arancji i największej rzetelności obowiązujemy 
się publicznie, każdy niekonweniująoy ■ garek jak -laiobętnie; odebrać 
i  zamieniać.
1000 su 'u 'i zegarifów kieszonkowych Rem oatuir, bez kluczyka do nakręoa- 

nia, r  k-jszlatow em  nakryciom , ui-eguloaauy z nadzwyczajną ścisło­
ścią l i  sekundę, oprócz teao  pozłacany przez uowo wynalaziony spo­
sób elektro-galw am czny, wraz z łańcuszkiem , medadonem i t. d. aa- 
wniej 25 złr., teraz 10 złr. 30 cnt.

1900 sztuk zeg**ków aukrowyoh z Niklu, o 15 rubinach z  emaliowanym 
c y fe rb la te m , w.ityi.ówką ii, sezun-ię, iry sz ta łcw em  szkłem, dawniej 
21 .zlr., paraz z l  iztnkę zł. 7 25, W szystka n r sekundę uregulowane. 

10(30 sztuk zugaruow cylindrowych w oprawach z niklu, ze szkłem kryształo­
wym o 8 jubyiaoh, najlepiej uroj.—.lowane wraz z łańcusruem , m eda­
lionem  i aktsmitnyn: sobowiiom, dawniej iB zł. torsu  zr .z tu k ę  zł. 5*60. 

10C1 s z tu k  s.nkrowych zegarków z pra wdziwego 14, łu.ow ego srebra, wy­
próbowanego przez c. k. urząd mouetowy o 15 rubinach, opróc; tego 
w elektryozny spc.sób pozłaoone, najlepiej ureguiowaue. Te zegark i 
ko-ztowały dawniej 27 . ł r ,  ta raz  ta  sztukę 18 i t r .  40 ont.

1000 sztuk zegarków kieszonkowych, Remontoir WanbiugtoH z prawdziwego
srebra, wypróbowane przez o. k urząd puneyjay pod najlepszą gwa- 1 
ranoią na sekundę u -egul jw ane, z w e rk ie m  z rik tu  Te zegarki nie- k 
potrzeboją m gdy naprawy, *ega_ek takowy kosztował dawniej ,16 s ir, 
a mraz 1 - złr., oprooe tego aodaje s;ę f a . u  do k iżdego  zegarka 
łańcuszek, medal* oa, pudełko aki »m;tne i kłu .zyt 

10!X) sztuk prawdziwie złotych zegarków  dsm skioh o 10 rubincoh, di w niej 
40 złr., te .ą z  ?0 zł"

100!.' »zlui prawdziwia sł dych zegarków Remontoir dla panów i pań, da­
wniej lOu złr., te-az 40 złr.

6r-0 Budzików, tekże jako zegarki do b iarka  przydatne, dawniej 12 złr., 
te raz  5 złr. 8C ont.

650 sitak zegarów pet LA rrycb, w szkatułkaoh rz9Śbion°oh z drzewa, eo 
d dni do nakręcania, na minutę uregulowane, nadzwyo'M piękne 
i imponujące. Poni -wst zegar taki i po 2 i lateoł. ma podwójną war­
tość, to nie powinno ukiego zegara brakowa.' w żadnym doma po­
nieważ służy opróoz tego do ubrania pokoju. Zegary ta kosztowały 
di wiiiej 85 itr., teraz aa zutukę 15 z łi. 7i cnt. 8018 1 6

Przy oostalanlaclł na zegai-r namlałofe joiifłi udatsl: iołączrć.
A  D  K  E  » :

W y p r z e d a ż  z e g a r k ó w

fabryk, zegarów Fromma
W i e n ,  Bothenthurmstrass -s I V r .  9 ,  Parłorre.

M ą / f
we Lwowie, pr*y ulicy SkwacWsg0 1. 2.

C e n y  k ą p i e l i  *
’ nom poreelauowa z tusze a i bieliżu? 1 złr — ct.

„ marmurowa „ . -  ,  90 ,
„ cynk >wa „ „ —  „ 55 n
„ metalowa n „ — złr. 35 ct.

O tw a rta  od  6. r a n o  do  [ ( . .w ljo z ó r .
Kąpiele słodowe, żelazue, siarczan, mydlane-,: tudzież h y d r o *  
p » ty c » is «  sporządza się na ądauie. Również dostarcz* się 

k ą p i e l  d u  d n u u .  2 99 45 - o
Do abonamentu na 10 kąpi -1, dodaje się dwa b lety wolne.

Galicyjski Bank Kredytowy
w© L W O i T I I I ,  u l i c a  J a g i e l l » £ « k a  k. 3 ,

w  y d u j e

począwszy od 1. stycznia 1881

A s y  g n a t y  k a s o w 3

z a ś
8 { S U d tt l  y>w c im  w y p o ^ i e d z e n l e i n ,  

w i r i y s t k i e  i n n e  w  o b i e g a  s n & j d a j ą e e  * l ę

Asygnaty kasowe
p o c K ą w u y ’ od I n  la  1. k w ie t o ło  1 8 8 1 ,

bę ii) procentowane

t y l k o  po  4 °| z 3 5 -d a  w i r  im  i r y p d f i t l s i m s m .
Lwów dnia 1. stycznia 1881.

I fa rW f  i m.»
(Przed.uit t-i-Ibęńsifi opła -uny. 26 '0  46 -0

t\
Galicyjski Bank kredytow y.

K U P O N
f  p t a t s i y  d n i u  S .  s t y r z n i a  1 ^ 8 1 .  ^

od bkcyj galicyjskiego Banka kredytowego ściągnięty ^
zostanie 1 ' 4

po zlr. 10 «a l. anstr. \
jako zaliczka na czysty  zysk  z roku 1881  m e  ^  
I  w o  w i e :  przy kasie głów nej Banku, zaś m  W i e *  Ą  

d n i u :  v> Banku augieisko-austrjaokim . ^
dnia *0 . grudnia 1881 . 3002 1 - 1  ♦

I > y r © l i c j a 9 1
A  (P rzedruk  nie będzie opłacony). ^

# 4 - 4 - 4 * ^ 4 - : 4 4 - l 4 - 4 - 4 >

! J. 18 NA TG WIC Z
m a g i s t e r  f a r m a c j i  i  e h e m i k  s ą d o w y

poleca

ni,-tzav’ r»dne i w ypróbow ane środki cw ach g u b n e
wyszczególnione na wystawach krajowych i zagranicznych 

4 medalami zasiągi i listem pochwalnym,

FeailUn
[znakom ity i w ypróbiw iay  ś n -  

dek  na w yuusuzea.e m ili.
| Flakou i ) ot. R lipyl.icz l zł. '60 o.

l i i ś i i i
niezawodna tri? )’zca na  p lu ­

skwy.
F lakoa 60 ct. Pędzelek 10 ct.

mianowicie
*:

s  -
E  -s
= 0  P.

. 2  «
co 5 

O - S

G R Y L O X
środek radykalnio wytępiający 
•zwaby i  stoaugi. F lakon 30 ct.

PfosLti Dtfsii j r ń i u f y
iii p u h ły  i  różne dokuozl.i we 

owady.
Flaszeozka 3J c t., pak iet po 5 

i 10 ct., kilo a złr. 
Maszynka no zaprószar a G ry- 
lonu i perskiego proszku 60 c t.

A I I C H E N I A ,  niezawodny środek do wyleniania 
grzyba domowego litr 50 ct., 21/, litry na 1 metr kwadratowy. 
F ab ry k a , Lwów u lica  K opern ika  1, J. — F llj*  K raków , 
i S uk ienn ice  1. 20 2537 19 — 0


